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i . Ł a d  i  s f@ d a .
Nad mogiłą Sydora Twerdochłiba.

Za parę godzin zbierzem y się dziś nad męl- 
~*®&ską mcygiią Sydora Tweadochlitoa, piosiiiera 
j  kikó-ufctaśńsikiej zgody. Straciliśmy i z bólem 
/toamry wybitnego, mad miarę zw ykłą odważnie- 
ro korrsekwentnego bojoWraiika idei, lecz grze- 
, śc człowieka, nie grzebiemy idea, która zasśłona 
,rohą rozrośnie się i rozkwitnie potężniej niż

. colw adk. Z m a r ły , k tó r e g o  d z iś  o d lp ro w a d z i-  
y na m ie js c e  w fc to i& ic jfo  s p o c z y n k u , j e s t  ż y -  

. ja k o  t w ó r c a ,  j e g o  d z ie ło  j e s t  d fc icłem  p t-z y -  
i-p^ści, s ie w . je g o  w y d a  n ie b a w e m  Obfttęi p lo n y ,  
ą  h o łd u , k tó r y  m u  s k ła d a  r o z w a ż n a  czę tść  sj>o- 
/ ^ e ń s t w a  u k r a iń s k ie g o  i s p o łe c z e ń s t w o  p o fe tó e , 
W łą c z ą  s ię  n ie z a d łu g o  o f ia r y  w ic h r a y c M s k ie j ,  

J ^ ó f c a t o r s k i c j  r o b o ty  g a r ś c i  s z o w in is t y c z n y c h  
•^ ^ tó sŁ S ch  p r o w o d y r ó w ,  b a n k r u tu ją ce j d z iś  
> ó b e c  p o m y ś ln e j  d la  sp raw cy  w s c h o d n ie j  M a fo p o l-  

\  ■ nued*ynaro<doąvej k o n jim k tu r y .  
p I ty lk o  lu d z ie  p o w ie r z c h o w n ie  n a  r z e c z y  p a -  

hib  lu d z ie  z le j  w o lt , m o g l ib y  tw a e rd ż ić , 
j j j w ś f a  ta  r o z s z e r z y  p r z e p a ś ć  m ięd zy 7 o b o m a ,  

■^^©ikMryrrci sp o k o ju  i t w ó r c z e j  p r a c y  narodlairm, 
5 B aw -oływ an -ia , w z y w a j ą c e  r z ą d  d o  z d u s z e n ia  

■^■oduBczej r o b o ty  są. d o  w o d em ., ż e  id e a  z g o d y  i  
Snó łż y c ia  z b a n k r u to w a ła ,  

j. t S c h o d n i a  M a ło p o ls k a  je s t  c z ę ś d ą  p a ń s tw a  
^ •s k ie g o , a  rząd' p o ls k i  j e s t  tu ta j p r a w o w it ą ,  ia k -  

^zuą w ła d z ą .  O b o w ią z k ie m  r zą d u , k t ó r y  c h c e  
—  a je s t  i ta k  b y ć  m u s i, je s t  z a p e -  

^ lle?ł ‘e  w s z e lk im i środikajmi b e z p io c z -e ń s tw a  ż y -  
1 m ien ia  ctbyw a-teB , z a g w a r a n t o w a n ie  ła d u  i 

!sv - I>azA,';a ia btC!2i?0  o b y w a t e lo m  wT:v k o n y w a ć  
ż f ° Je 1>fa ,w a  i s p e łn ia ć  o b o v / lą z ;k i i spraA Y iająoego. 
tlu z a k łó c a ją c y c h  t e n  ła d , d o ty k a  r y -

’ tw a r d a  d ło ń  s p r a w ie d l iw o ś c i .  W  p a ń s tw ie  
sfciem  w ie r n o ś ć  id e i p a ó s tw o iy 'e j  n ie  tn o ż a  b y ć  

kr. ”. na ś m ie r c ią  p r z e z  z d r a j c ó ^  i b a n t ty tó w , a 
• w 1 tJ-e rr oru  m u si by7ć  z e  z b r o d n ic z y c h  r ą k  za  

C0Ilę ^ d r ą c o n - a .  R a c ja  s ta n u , b y t  p a fi-  
rac-a ’ ^CA>ro, sp o k ó j  i  b e z p ie c z e ń s t w o  lu d n o śc i s ą  

i 'm o ty w a m i n a jb a rd z ie j  i s to tn y m i i  w s z y -  
;>a " . ś r o d k ó w  m u s i s ię1 u ż y ć , n ic z e g o  nśe w o ln o  

Ż reaV  ’ Co^ y  z m ie r z a ło  d o  z a b e z p ie c z e n ia ,  dó 
^ AV% da t y c h  n a h v T ż « ć y c J i, zasaidtdiczyah

h i a . i ^ ^ 212, bezpieczeństwa i garrtilzony — ewen- 
^buszC n ??:ą nozkh” aterowairia ich po kraju — 
^ 4 ; * ^  tak wzmocnione, by położyć kres ter- 
>̂0jtg.‘r'̂ znei akcji, zapewnić beziheczcnstwo i 

ty, nL  ̂ ^rainei luidności, zagwarantować spoikoj- 
kżrrf-ę aw ™łowy tok akcji wyborczej. Musza być 
fzy S2ys^ ie  środki, by bandyci, jak i ci, któ- 
2̂ rP u iW >1̂ra^ają' W cn ,ii na sobi-e doraźne sikutld 
^ ę to y e’ S1 sw,®j działalności, a w  żywiołach nie- 
shyp Państyn pow stała świadomość, że pań- 

• cręysitawiać się jest rzeczą osobiście ry-

M  posła Herłsałega sa n $ i
K a t o w ic e .  (P A T .) .  W ctzo ra j o  g o d z .  2  p o p o ł.  

m a r s z a łe k  W o ln jr o t w o r e y ł  p o s ied 'za n ie  Searrtu ś lą ­
s k ie g o . P r z e d s t a w ś d d t  p o s z c z e g ó ln y c l i  s tr o n n ic tw  
w y y f o s ń i  m ą tw y  p r o g r a m ó w *  P ie r w s z y  z a b r a ł  
g ło s  p a s . K o r fa n ty , k tó r y  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  Ś lą s k  o -  
c z e k iw a ł  d o k ła d n ie j s z e g o  p r o g r a m u  z e  s t r o n y  r z ą ­
du, nftż .program ', jaki z a w ie r a ło  in a u g u r a c y jn e  
p r z e m ó w ie n ie  p r e z . N o w a k ? . P o r u s z a ją c  k w e s t ie  
g o sp o d itr e z e ,  p- K o r fa n ty  p o d d a ł k r y t y c e  sp ra w ęi 
w p r o w a d z e n ia  w a lu t y  g ó r ito ś lą sk ie j . z a z n a c z a ją c ,  
ż e  w k łu te  t ę  m o ż n a b y  w p r o w a d z ić  n ie  c z e k a ją c  na  
d e c y z j ą  r z ą d u  c e n tr o in e ^ y '  ( s ic ! ) .  N a s tę p n ie  z a b r a ł  
g ło s  s e n io r  k lu b u  n ie m . jj, R d s e n s t e in .  w y r a ż a ­
ją c  ż y c z e n ie  sp o k o ju , k tó r e g o  p o m z e b u je  G . Ś lą s k  
i n a w o łu ją c  d o  w z a j e m n e g o  sz a c u n k u  i w y r o z u m ia ­
ło śc i.

P r z e w o d n ic z ą c y  P P S .  B *»riszkifrw lcz, o d p o w ia *  
d a ją c  na z a r z u t y  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w  s p r a w a c h  n a ­
r o d o w y c h  p o is tó o li P P S .  b ę d z ie  s t a ła  p o  s tr o n i*  
t y c h  partji, k t ó r e  sp ra w i ty c h  b r o n ić  b ę d !ą  b e z  
w z g lę d u  n a  Doglądy t y c t i  p a r tji w  in n y c h  k w e ­
s t ia c h .

Z k o le i z a b r a ł  g ło s  p o s e ł  P r o n o b is  (N P R .) . P o  
p rzen T ów k ^ Ń ad i .p r o g r a m o w y c h  o d c z y t a n e  w n io ­
sk i z g ło s z o n o  a o  la sk i m a r s z a łk o w s k ie j ,  p o c z e m  
ja k o  p ie r w s z y  r e fe r e n t  w y s t ą p i ł  p o s e ł  k s . B r z ó z k a ,  
p r z e d s ta w ia ją c  w n io s e k  d o t y c z ą c y  w y p ła t y  .n a ty ch ­
m ia s to w y c h '  p o b o r ó w  n a u c z y c ie ls k ic h .  W ó ło - e k  
p r z y ję to  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w .  D z is ie j s z e  p o s io d z c -  ' 
niie r o z p o c z n ie  s ię  e  g o c lz . 2  p o p o ł.
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L. G a o rg e  p rz e g ra ł staw kę.
J e d n o ś ć  p a d j i  > n j o n i s t y c z n e j  z a ? r o ż r n a ,

L o n d y n . (P A T ). 17 / 10 , W  p rzes itertiu  p o l i ty -  
cz-nem  n a s tą p i ło  o . t y le  w y j a ś n ie n ie ,  ż e  te r m in  w y ­
b o r ó w  w y z n a c z o n o  cse fir .ity w n ie  n a  p o ło w ę  l is to ­
p a d a . N ie p r z e je d n a n i u u jo m śc i u z y s k a li  w  p a tt j i  
p r z e w a g ę , i w ię k s z o ś ć  o ś w ia d c z y ła  s ię  z a  r o z w ią ­
z a n ie m  p a r la m e n tu .

W s z y s c y  unjorńśrfś c z ło n k o w ie  g a b in e tu , z e ­
b ra li s ię  n a  n a r a d ę  i postaino.w iili, ż e ' d :m a  19 . b tn . 
o d b ęd z ie , s ię  k o n fe r e n c ja  w s z y s t k ic h  u n jo n is ty c z -  
n y c h  m in is tr ó w  i p o s łó w  c e le m  z a d e c y d o w a n ia ,  
c z y  k tu n se-rw a ty śc i m a ją  i ś ć  d a le j  z  lib e r a ła m i, j e ­
ż e l i  r z ą d  w y s t ą p i  z  o r ę d z ie m  d o  n a r o d u . C h a m b e r ­
la in , k t ó r y  b ę d z ie  p r z e w o d n ic z y ł ,  p r z e d s t a w i  . s y ­
tu a c ję  poM ty c z n ą  i p o s t a w i  v o t in n  z a u fa n ia , k tó r e  
z a d e c y d u je  o  lo s ie  r z ą d u . '

P R A S A  F R A N C U S K A  O  M O W IE  L . G E O R G E ‘A .

„ P a r y ż .  (A W ). Część prsor francuskich poran­
nych zajmuje następujące staaiowisko- wobec L. 
George*a: W  „Echo N a t io a a le "  TarcEeu podkreśla 
chłodne stanovńsko L. Geongc‘a- wobec Francji, 
,jL 'O e u v r e ” twierosd, że -mowa iL, Gedrge’a nawio­
dła nadzieje tych, którzy spodziewali się po nfefc 
wyjaśnueiiia położeiBa ]x>łitycznego w. Anglii, 
„ L sH oram .e L ib r e “  (Cłesneaceau‘a) i „ V ic to jr e "  
odmav\7iają L . George‘owi praw a przedstawiania 
się obrońca pokoju w Europie i twierdzą, że tylko 
Francja obroniła na błisfefim wschodzie; Europę, o d  
wojny. „ M a tin ' 4 również atakuje L . George'a. 

j w -----

Konkurs na (jw&mipfsi^czną 
pożyczkę dla urzędników.

W a r s z a w a ,  (T e ł. w ł . )  (M ) M in . skarb-u w y j a ­
śn ia , ż e  u r z ę d n ic y  w y ż s z y c h  s to ™ ! s łu ż b o w y c h .

krórym przyznano J-miesięczną zaliczkę na pen- 
sjęi, mogą obecnie ubiegać się o  zaliczkę 2-m.te- 
sięczną, o ile zw rócą się z odpowiednio umotywo- 
wanem podaniem do swoich w łatft przełozmiycli 

 oo-----

z y k o w n ą  i  n ie b e z jp k c zr ła . N a  o r g a n y  p r a s o w e  u -  
k r a iń sk ie , s z e r z ą ,c e  s y s t e m a t y c z n ie  ja d  m ienanyi- 
śc i k u  P o ła k o m  i  Ib tm tu ' p r z e c iw  P o ls c e ,  n a fd ż o r y  
b 37ć  in u s i h a m u le c . ,

M ó w im y  to  m y , k t ó r z y  j e s t e ś m y  i  p o z o s ta n ie ­
m y  ^ w o e n u d a n n ;  p o lsk o -u lc ią iń s k ie j  z ig o d y , Ż ąd a­
m y  te g o  w  irióenitti a u to r ;rt 0tu p a ń s tw a  i d o b ra  
lu d r o ś c i .  P o ło ż e n i e ' k r e s u  z b r o d n ic z e j  d z ia ła ln o ­
śc i  j e s t  k a r d y n a ln y m  i p iy y n it s y y n n n  o b o w ią z k ie m

p a ń s tw a  i p r a w e m  m ie s z k a ń c ó w  b e z  v 7z g lę d u  na  
n a r o d o w o ś ć 1 i p r z e k o n a n ia  p o lity c z n o -

L a d  i z g o d a ;  k a r a  cffla z b r o d n ia r z y , zgoefe  i 
w s p ó łż y c i e  z e  sp o k o jn y m  i  p o k o ju  p r a g n ą c y m  h i-  
d e in  .u k ra iń sk im , o t o  w s k a z a n ia ,  k t ó r 7c h  ź r ó d łe m  
n o w e m  j e s t  t ia g ic z n ie  p r z e la n a  k r e w  śp . S y d o r a  
T  w erd io ch łib a .

Włodzimierz JaiapołskJ,
-OO-
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P o d  z n a ^ i e i n
k o f m p r o t n i s i i i

(Korespondencja „Kuriera Lwow-skśesoL)

Paryż, w październiku.
f

Od dni Kilku zauważyć można w Paryżu zu- 
"pełną zmi-mę tonu: w stosunku do Anemii i kwestji 
Wschodniej. Dotąd przeciwstawiały się sobie dwie 
■tezy, amfcitorocka Angfi i fho turecka Francji. Zda­
wało się, iże kwestja wschodnia, podobnie jak sprra 
wa odszkodowali, będzie rafą dla entemty. Fran­
cja występowała przeciw Angljd, raczej nawet 
w obnome interesów rosyjskich w Kuustantyuo- 
polu.

Obecnie zaczyna się coraz częściej mówić 
o ustępstwach na rzecz polityki angielskiej ra 
wschodzę. Brżyczyne tej zmiany ucnwycś* na­
tychmiast Radek ■*) wywiadzie z „New York He­
raldem”, podkreślając, że na zmianę stanowiska 
Francjif wpływa bliski termin konferencji ekono­
micznych jesiennych, gdzie załatwiona ma być 
sprawa odszkodowań i długów.

To pitrypitszczemę ziaje się być trafne. P e r  
■tmax w JjEeho de Parts’’ otwarcie zabca poaział 
Arcadjusza i Honoriusza.. W zamian za desdnteres- 
sernent Francji na wschodzie żąda ustępstw od 
Anglf na zachodzie. Anglii oddaje' straż nad trakta­
tami; na wschodzie, Francji w Europie. Jeżeli to 
stanowisko, zdobywające sobie coraz więcej zwo­
lenników w prasie, zwycięży, możemy być świad­
kami zupełnego usunięcia się Francji z kwestii 
wschodni ?«j. Oprócz sprawy odszkodowań przy­
znać trzeba, że na to stanowisko wpłynął poważ­
nie rosnący wpływ boiszewhcld w świecie muzuł­
mańskim, dążącym za poduszczeniem Moskwy do 
wyzwolenia. Francja wobec meustępikwośol Ke- 
msda, kongresu wschodniego w Moskwie, zawaha­
ła się, widząc w ruchu mamilmańskim i dla siebie 
niebezpieczeństwo. Być może za-tem, że uzyskaw­
szy już szereg ustępstw na rzecz Turków, zacho­
wa zresztą neutralność. W takim razie walka się 
stoczy imędzy A uglją i Rosją.

'  Anglia, cfeiś to już r lecz pewna, nie myśli wy* 
. pościć' z rąk  wladlzy w' cieśninach. Układ podm • 

sany-w/iAhudaiiia wyraźnie stwierdza jej wolę zo­
stania w Czanaku, który powszechnie iluż, z re­
zygnacją nazywa się w Paryżu drugim Gibral­
tarem.

Lloyd George przemawiając wobec Labour 
P arty  i .usprawiediiwtijąc poltifykę* angielską na 
wschodzie, wyraźnie dał do zrozumienia, że odda­
nie opłeki nad cieśninami Ladze Nar<odów, uważa 
za rzecz czysto formalną. Liga nie posiada siły 
zbrojnej własnej, apelować zatem musi do siły

zbrojnej członków swych, oczywiście w tym wy­
padku Ans lii.

D4a Rpsji sprawa cieśnin jest nie tylko kwestią 
rozwoju bamdtu europejskiego, ale i w pływów jej 
na Bafkatrne, a przez Bałkan w Europie środko­
wej w sz&aegófcitóści. W; walce z Anglją posiada 
Moskwa broń ekonomiczną ratyfikację traiktetów.

Sprawa rywalizacji Anglii i Rosji przedstawia 
szereg gróźb dla Polski. W razie usunięcia się 
Francji, drobne państwa zostają Hpbawśonę opar­
cia. Zostają przeciw sobie dwie potęgi między któ- 
remi musi dojść do kfńpromśsu. Dla Polski kom- 
pdjorafc w Ivonsiarrty.iap;poln na korzyść Angiji jest 
groźbą odwrócenia się dążeń rosyjskich na za­
chód, wzrost zaś wpływów rosyjskich w  Konstan­
tynopola zjipeiHtby obrazu oblicze malej ententy, 
czyniąc ją( groźną awangardą impertalizmu rosyj­
skiego.

W interesie Polski leży zupełna, prawdziwa 
neutralizacja cieśnin. Obecność delegatów rumuń­
skich na kanteremeji pokojowej daje nam możność 
działania pośredniego. Nie tiizeiba zapominać, że 
i Polska jest zainteresowana w otwarciu Czarne­
go 'Morza, że hamdM nasz czy piędzej czy później 
wybić sebee musi okno na to i norze i porty czar­
nomorskie są no częSci naszemi portami także. 
Eksperci polscy powinni być zatem choć nieofi­
cjalnie obecni, aby bronić naszych politycznych 
i ekonomiczny oh interesów. Akcją nasza oprzeć 
się musi na Bukareszcie, Angorze. Rży mit, które­
go interesy są identyczne z interesami Polski za­
równo w Konstantynopolu, jak i nad Dunajem. 
Paryż nie .gdmówi poparcia polityce, której sam 
inaugi rować nie może, a która mu odpowiada. 
Polityka Połsfci, będąc polityką równowagi, może 
zaważyć poważnie na szali pokoju światowego.

Ludwiki! Czerno wa.

[Rokowania prowadzone były w Berlinie 
przedstawiciela Anglii pułkownika Herna i prt1- '  
stawicie la Ukrainy sowieckiej %Att»sena. KprrtisaL 
handlu zagranicznego Ukrainy sowieckiej 
gOwskit?) przybył już do Berlina w celu pódpW 
sanśsj kontraktu, który obecnie uległ zaw ieszeniu*

1. C.

Lloyd Georcfe zostanie?
(Korespondencja „Kur jera Lwowskiego"-)

Zemsta za Ozanak.
(Konespowdetcja .Kuriera Lwowskiego’’.)

Paryż, w  połowie października.
„Petit Parisśeni’’ dowiaduje się, że niepowo­

dzenie układu nłułiardt-Krasisiin zachwiało rów- 
pież, projektem ąngłoHUjs^iskśej konyceićM. .Locitó 
dyn miał zamiar saworzyt hank mający wyłączmy 
monopol importu1 i eksportu z Ukrainy. Siedziba 
ba/akii byłaoy w 'Londrnde, Jego biura handlowe 
\y 3eniirde. Kapota! miał w ynosć w pierwszym 
roku 10 miii jonów funtów szterliśngów, a w na­
stępnych dwóch latach osiągnąć miał 100 milionów 
funtów siertkigów Rząd ukraiński miałby udział 
w zyskach. Chodźko głównie o import maszyn 
i produktów fabrycznych' w zamian na naitę, cu- 
kiei. zboże i minerały.

Paryż, w połowie paździ irnaka.
Ostatnie wypadki aa wschodzie zbudziły w 

Angiji nowy prąd mozadowo!enia z rządów 
da George’a. W szczęły się ataki przeciwnskaW 
ataki bardzo poważne. 'Labotir Party, którą Pr^  
mśer kokietował oświadczyła, że polityka jego i®? J 
zgubna i rząd jest zupełnie rozbity i zdyskredY" 
towany. Unioniśoi wysunęli otwarcie Bon ar LaV/* 
i Chamberlaina na kontrkandydatów, libera 
z Asqurtbem i lordem Greyesm podwoffi ataki. po­
częto mówić o b&kich wyborach, o zbytni®1? 
znużeniu i wyczerpaniu premiera. Nawet najbl^® 
mu „Observer”, „Evenińg Standard" radzili Lloy 
Geargeowi, .by na czas jakiś ustąpił z 
Jednak niebezpieczeństwa podniecają premier4'' 
który nie usunie się, chyba ostatecznie zamszon?
W każdym razie wszyscy izdają sobie sprawę V
0 przesileniu przed załatwieniem kwestii 'wsch°d' | 
niej mówić nie można. Choć pisma przyznają* , -ą  
polityką premiera osłabiła powagę Angiji, nie
rzą w  jego ustąpienie. Lord Grey, kandydat eW®™ ■ 
tualny nowej koalicji konserwatystów i bberał^a^ 
odldany spirytyzmowi, nie wydaje się odpowie$31
1 dość energiczny. Zresztą zmiana osoby pretrf®  ̂
nie p ły n ę ła b y  w niczem na zmianę polityki w * 
becnej chwffi. Anglja uważa,'że ipowaga jej i h o ^  
są zagrożone, związane fpiśle z bytnością * 
wojsk1 w Czanaku i duma ASńonu łączy w szys^1 
.partije. L. C.

Rzym, Praga i nadzieje 
Y/łoskie, . . .  n

IjKorespcnKfeiłicja „Kuriera Lwowskiego^'.) 
Paryż, w  połowie paidziernikją,

iPisima . paryskie przywiązują wielką wag? 
rokowań Benesza z Schantzerern. Na piei"^? . 
miajspe wysirwa się sprawa ratyfikacji tra k v 
handlowego i kcntwencl ekoriomacznych j cetn^'^ 
.między Czechosłowacją a Włochasni, które z 
jestu uczyniłyby port Czechcsłowacji, a  z We®6,

ildALAA« BSRSóCMt

Oattia waia jsśala p
2t nsnedshiego przełożyła Jć^ata Ki sMasiswiczows.

Aż do tego (łuprowadiziła cię 'nSe-vyrłSi"mac7>- 
na predytekcja do tego urwfsza. Chcesz przekupić 
irzędmka państwowego?

— Mais que faire oherje? Wciąż mi kładziesz 
w  głowę moje obowiązki ćaczytnam więc to poj­
mować. Może i mam obowiązki, może jest mo im 
obcT tiązkiem utrzymać porządek tu, w  tern starem 
guteżLffie, póki moje chwiejne nogi chcą mnie je­
szcze dźwigać. Może jest moim obowóąc kiem po- 
módz tym dziedom, które wyrosły przy mnfe, 
rdesjety, wyrosły tak sobie, jak dziczki. Goo? Co 
myślisz?

-- IVlyślę...*Tnyśłę... 'postąpiłeś iLobec mmb 
hamebuue! Zmusiłeś nMe do ośrrśeszenla się przed 
te n  śu tywidium. Zrmtsiłeś mnie do -zaparci? się 
moticłi własnych s łów .'

— Ja d ę  zmusiłem?
i — Tak — odpowliedziała krotko. Mttsbuły jej
twarzy pracowały i drżały. Nagłe wybuchła: — 
A potem zadrwiteś sobie ze mnie! Zadrwiłeś! 

Jaśnie pan przypaćnwał się jej uweżrże.
— A zaiem, żeby osoęgnąć pewne korzyści

coteę^ś donSesieaue?
Tak.

— Nie myślałaś więc wcale o srouiocks, jaka 
spadune na sitara gińazda nasze? Nawet po spokoj­
nej roEtnoiWłe nie zawahałaś się?

Spojrzała mu prosto w oczy.
— Zaczynasz zbyt często powtarzać swoje 

pyt arna, Rogerze. Jak często właściwie mam na 
nae odpowiadać? )

Baron osłabł, wygląrał bardzo, bardzo staro, 
lecz uśmiechał się.

— Maisz słuszność, ma clrere- — turr^n ze 
mnie s^ę i obi. Więc nie możemy się rozumieć. 
Zresztą... postanowiłaś jechać?

— Tak, jutro nferwszym pociągiem
— Pierwszyjn pociągiem. Więc wybaczysz, 

że pożegnam cię Już dziś w*‘eczorear. Siły moje nie 
są taik wielkie... No tak, co ja to on ciałem, powie­
dz;'eć?... Ała, ja rzeczywiście nie mam pojęcia, co 
ftrogłem mówić dziś rano. Ale przypuszczam, że 
izrobiłem ci zbyt wielkie nadzieje co do testamen­
tu, który zanderzam sporządzić — skrzywił się — 
spodziewam się, że to już będzie ostatni.

— Mó.i ostatni. — Tak, możesz być przekona­
ją , że Blamdzia będzie moją unśwersafaą dziedzi­
czką. Lr.cz mogę dę  upewnić, że będę się starał 
legat przypadający tobie i córce uczynić możli­
wie największym.

, Jaśnie pani się podniosła, on wyciągnął rękę. 
— Przykro na w tej chwili mówić o interesach. 
Maks que ver'x hi? czego chcesz? — powtórzył 
cśoho. • o

— Bądź zdrów, Rogerze* — Przeszła mamo 
niego i opuściła pokój

Ręka mu opadła. Siedział pochylony w 
wspa-rty na lasce. Kilkakrotnie kiwał głowa, ^  
gdyby potwierdzał sw-oje myśli i uśmiechał si? „ 
siebie, .lak się uśmiecha stary zmęczony człortV'1L 
— baz radości, rozważnie, bez nudizieji i bez ll' 
pokoju. — ^

Tonio wybiegł całkiem bez tchu na górc
Enibergowej. — Skończyło się, wszystko
sz-ło, jłtż dobrze, wszystko już dobrze! — p̂ipdw progu On- odjechał, nie wróci więcej. Pan 
go wyprawił. Ach, dzięki Biogu!

— Proszę ciszej! Zasnęła dopiero.
Santa. Maria! zasnę !a. Tak, dzieci są s^rajf 

śliwę, Ktoby to pomyślał, że oboje hę da 
zasnąć! Ach ciężkie mieli dni. Biedny ah-k11̂  
Ale teraz już wszystko dobrze. Nie cieszy s ę̂ 
ni, Ludwnko?

— Owszem, cieszę się. ^  
Torbo w ciemności namacał jej twart

brzmiała.
— Smutno ci, że chłopiec odjeżdża? ^y

znał. że płakała, lecz łkania jej podobsćejsże 
do dęż.kich konwuJsyjnych oddechów. Nie *" m

:Z*Inawet zrozumieć jej zmartwienia, on sam cZ 
tak bezbrzeżnie szczęśliwym. ■_ ^

— Będzie pisywał, Ludwiko, codzienni , 
dzie pisywał. I pani-będzie do niego p tey sy ^ ^ ti, 
dwiko. I ja będę pisał \ wszystko o nim 
Tak ładnie będę o nim pisał; w ten sposó® ■ 
będzie pani samą, Ludwiko. „ i i

(c . d. ** ;1
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“ktod włosko-czeski będzie wstępem do szere- 
*u _ układów celnych między Włochami a innem 
p^s,t wami powstałemu na gruzach dawnej mo- 
^rchji, ukhdów, które, w myśl Nittiego, stwno- 
pyfyby blok śrpdkowo-eurupejski pod egidą 
' Włoch. L C.

Konferencja odszkodowań.
■ &

(Koresj>ondfciijcja „Kurjera Lwowskiego*.)

Paryż, w połowie października.
1. stycznia 1923 r. upływa mora tor jam 

^.ascwe udzielone Niemcom. Wobec tego ko- 
vf s'ne staje się por,oz.u.rnicnie mocarstw w spra- 

Ł e  wtez-kodowań, a zarazem odbitełowy łnnanso- 
G Europy. Rząd belgijski nie ustaiii jeszcze ter- 

1 >-nn konferencji, która odbędzie się w Brukseli 
Jak chcą inni, w Londynie. W każdymi razie 

■ s to kwestia k-iku tygodni.
pierwszonzedną jest udział Stanów 

Y^dnoczonych, który, jeśli wiadomości „New 
n,.°i ^ € rId” okażą się prawdziwe, jest prawdo- 
u,vKi° .ny- amerykański jest zdecydowany

,5-ąc odbudowę ckosioTnrcz.ną w swoje ręce, u- 
v  b e s t ię  " długów, pożyczki rmędzyoa-rndo- 
E jP .* f  d. Gojów nawet zażądać od kongresu cof- 
■■pcia pewnych restrykcji postawionych komisji 

U!U'gOW.
i^ruga kwestja, to kwestia uczestnictwa państw 

rusorzęJnych. Anglia życzy sobie, by jedynie 
^unstwa wchodzące w sktad Rady Najwyższej 

wdział w obradach, Francja żąda uczestni- 
w . 3 T>a. ^ 'w > o ograniczonych interesach , t. i. 
f  spfystkich zainteresowanych w sprawie odszko- 

Wań’ zatem i Polski. , «

teren,
Spra wa przeddawioiełstwa polskiego na kan-

ky 'n̂ -1 ^^ lychan ie  ważna ze względu na
E 'es. je odbndjowy fj-nansiwej. które kraj ‘nasz
n Pwrwszym rzędzie interesują, oraz z.e względu

. _ n'es-zczęsyiy fatalizm liczący kurs naszej murki
Kursem maiki nierróe-ckiej, którei spadek gwat-

"^my niekorzystnie na stan wahrty nasze1 od­
działywa.

-oo - /<"L. C.

C^esi „poprawjfiu ’
spis Indności.

pf ^^ska czeskiego piszą nam: Spis ludności, 
^eorowadlzony w Czechosłowacji w 1920 r^w y- 
„y4  °lri'omny ubytek Polaków przy równoezes- 

■. W yroście innych narodowości. Sprawę tę 
^sw ietiają ,
|fekty. w części przynajmniej, następujące

polską, otrzymał reskrypty starostwa frysztac,kie­
go, oznajmaaóącepm, tże muPd&wuść ich poprawie, 
no na ..arodo-wość czeską wzgl. śląską!

Przeciwko powyższym decyzjom nic przyzna­
no interesowanym prawa r-ekrcrsu.

Nic dziwnego, że"Wzba Polaków tak zmalała!

Przegląd światowy.
SPRAWA PRZYSZŁEGO POROZUMIENIA 

FRANCUSKO-RGSYJSKIEGO.
Herriot rozpoczął w  „Petit Parisicn“ druk se- 

rji artykułów ze swej irodróży -do ‘Rosji. Art- 1, o- 
granicza się do gpksu podróży. Herriot podnosi, że 
komuniści złagodzili bartfeo swoją dotychczasową 
surowość, i jak pierwsze pobieżne badanie stwier­
dziło, Rosja zaczyna oddychać.

„Echo de Paris" rozpoczęło kampanję prze­
ciw Herrlotowi i zapytuje go, czy rząd obecny w 
Rosji może gwarantować za rząd jutrzejszy. 
Gwarancja taika nie jest .pewna. Bofezewiaka wła­
dza istnieje wprawdzie od 5 lat, ale wątpić należy, 
czy władza ta sięga poea cforęb m iastarPrzed za*, 
warcie-m u m ó w  z Rosją należy dokładnie zbadać 
sytuację.

Herriot w rozmowie z dziennikarzami pod­
niósł konieczność nawiązania stosunków z Rosją. 
Orwia-dczył on, że na terenie dyplomatycznym 
musi się uzyskać wolny przetjażd rosyjskich okrę­
tów przez Dardanelc. Należy przyspieszyć od­
budowę życia gospodarczego w Rosji i dać moż­
ność uruchomienia przemysłu i rolnictwa rosyj­
skiego celem umożliwienia spłaty długów.

Herriot zapewniał, że Rosja wypłaci odszko­
dowanie właścicielom prywatnym, jeżeli się jej do­
pomoże. Co się tyczy klęski głodu, to odhośne 
opisy są przesadzone. Sytuacja naogdł w Rosji do­
bra i Rosja myśli nawet o eksporcie zboża. W 
sprawne pokoju brzeskiego Cziczerin i Trocin po- 
wiedzieM Herriot1 owi, iż w r. 1919 Rosja zwracała 
się do rządu francuskiego o przestanie jej z Runin-

HF.RRIOT ANGAŻUJE CZECHY DO WSPÓŁ­
PRACY FRANC.-ROSYJSK.

„Prager Tagbl “ dcr*»si. żc senator Herriot w 
drodze z W arszawy d<o Paryża zatrzymał się w 

'Pradze, gdzie oibyt konferencję w  sprawie zain- 
teresowaut^ czesKO-sło-wacłdego przemysłu w c- 
wenltuabicni zawarciu rasyjsko-franemskiej umo­
wy gospodarczej. Herriot w pierwrszym rzędzie 
konferował w sprawne możliwości dostaw ze stro­
ny przemysłu czesko-słowockiogc do Rosji sow.

O PANOWANIE NAD M. EGEJSKIEAI. *
Trację opuszczają Grecy aż po Maricę, odda­

jąc ją' (wrraz z Adrjanopolem) oddziałom angiel- 
sJam, francuskim i 'włoskim. Ta część ma przy­
paść potem Turcji,, która jej niezbędnie 'potrze­
buje jako przyczółka dla cieśnin dardanelskiej 
i bossforsfctej. Linja graniczna pokoju w Sevres, 50 
km. od Konstantynopol biegnąca i dopuszczająca 
Greków nad morze Marmara (port Rodosto) czy­
niła posiadanie Bosforu zupełnie iluzorycznetn. Ta 
część Tracji jest muzułmańska i osmańska, prócz 
miast portowych, zamieszkałych przez Greków.

Część zachodnia Tracji u zboczy gór Rodo­
py, zostaje w ręktr Greków, wr niej pony Kawula 
i Dedea®acz. Obecnie Bułgarja podniosła, wielki 
krzyk, aby Trację albo zwrócić ■Bulgarji, albo 
zneutralizować. Buf gar ja. dusi' się i niema wyjścia 
na otwarte morze. Koniecznie musi mieć’ choć 
Dedeagacz. Jestto ta sama sytuacja, co Chorwa­
cji bez Rjeki j Zadam, Polski bez Gdańska. Buł- 
gaTja, jak donoszą z Belgradu, uzbroiła Sandy ko- 
mitadżlch, którzy grasują w'śród siół trackich, 
z drugiej stromy zbolsze wizowane wojsko greckie 
rabuje i morduje Traków. Są to tzw. „pomacy’’ 
nuzuł.uanie, mówiący po bułgarsku.

Nrębeizpneczeństwo, jakie grozi panowaniu 
greckiemu nad północni m Egejeni chcą wyzyskać 
podobno Jugasłowianiie równidż zagrożeni przez 
agitację bułgarską. W  każdej chwili i nad W ardar 
mogą wpaść stfaszne watahy kounitadżich. Rze­
komo SHS. zaproponowała Grecji pomoc wza-

nji 300 oficerów instruktorów. Lenin i członkowie mian za dopuszczenie dc.portu Saloniki. Port ten

Szenfcg osób, zamieszkały eh rv powiecie fry-
narodowośćktóre podały

rządu rosyjsk;ego zaikłinałi Cememceau, by udzie­
lił Rosji pomocy dla dalszego prowadzenia woj­
ny, ate .nadeszła depesza iskrowa, w ysłana “z wie­
ży Eiffel z odpowiedzą, że Francja nie interesuje 
się więcej armią rosyjską.

ROSJA UZNAŁA DŁUGI FRANCUSKIE?
W kołach zbliżonych dio mhtósterstwa spraw 

zagrani:cizi®Si zapewniają, że rząd sowjecki za­
sadniczo zg-ódziił się na uznanie dłuigów przedwo­
jennych francuskich, a nadto, -aei zgodlził się na o- 
procentowanie tego cfługu i przystąpi do rokowaik 
z rządem fra-ncirslcim wr sprawiie spłaty tego pro­
centu.

i kolej wzdłuż Wardaru oraz kolej z Saloniki do 
Floriny, jedyne połączenie zach. Macedonji z świa. 
p in , ma stać się pewnem „condorriMuun’’ ji^goslou 
wdańsko-greckiem. Przez to i Jugosławia dosta­
łaby port ra  morze otwiarte, bardziej odpowiedni, 
niż li-ćhe przystanie na bez wątpienia włoskim 
Adriatyku. Lecz bliższych danych o tern niema, 
a pewne kola w Jugosławii, uwłaszcza obawiają­
ce się buntu muzułmanów"! które prą silnie rząd 
do zajęcia ostrego frontu przeciw Angorze, a po- 
pierahia Grecji, zarzucają Ninćićovi chwiejność 
i brak decyzji w  podaniu ręki Grek,om.

*

Szymanowskiego x
»Hagith“ i „Pleśń HafisaE

(W spom nienia z Warszawy).

y  ° Ł'rzycie p, t. ^Ewolucja czy rewolucja* ? 
0|naw'S7‘0IlyDl f'rzecl dwoma laty w ,Kole inazycznem“ 
a° ^ k^ c Poszczególne etapy twórczości Szyma-

* 'ei rozwój, wyraz łem zdan e, że Szy-
hym . ,ł jest żaunym rewolucjonistą mnzyc^;-

jakiego go niektórzy uważają, ale że prze-
w swej twórczości zwykłą ewolucję, która

'fc-dzi'
■^edyś "~J lwurt‘'-UB-1 zv s0ei i . 0p.r°wadzi g° do skry-
^ytfejjąj11 * d °  cs których

... _ . J =talizowan a swej wła- 
■ ów, których sobie początkowo nie 

0Pery^”-1 n*0 u^w*adamiał. Partytura jednoaktowej 
- ICgo byta ju i wówczas gotową, znałem jąi w Q. ! DI'ra już wówczas gotową, znałem ją 
kiię (jo  ̂ ' , ^nie znalazłem najwię cej danych, które 
iej by. P* ^ z s z e g o  zdania uprawniały. Powstanie 
'wyda\»n'WPraV,dz*e *>2Idzie.i pizypadkowe niż celowe, 
s^ło w lctw,° »Dnivcrsal Edition" we Wicdnin przy- 
^kana* Czasie Szymanowskiemu do wglądu
1)3 konknC niemieckich autorów, nadesłanych
Ẑi, ję ? *eSO owydawnictwa. Szymanowski twier- 

m n l ,  na5,epsze z nich,. co nie świadczy 
^ e t t o  B*1 ^0z*oni'e tych płodów umysłowych, gdyż 
j^łfe. iUicI 6 r 01 a n n a Jest, prawdę mów ąc, d ść 

n e rrIiw  c żadna, charaktery narysowane 
psychologiczne pizeprowadzeaie 

Postacie robią bardziej wrażenie ma- 
żywych postaci AU » 9że włąśnie to

pcciągnęło Szymanowskiego, który był, jest i będzN 
muzykiem absolutnym. W szystkie t.łędy i niedopo­
wiedzenia autora lib etta poctanaw ł muzyk naprawić 
i im ip-toić swą muzyką. To też najpiękni rjszymi 
ustępami „Hag t y“ s i te, gdzie Szymanowski z-- 
pom na zupeln e o owych manekinach na scenTe 
i p s z c . . .  sym fonę. Słuchacz zamyka orzy. nie po­
trzebując śledzić zbytecznych ca k erfl ruchów osób, 
których słów i tak w powodzi fal orkiestralnych nie 
dosłyszy i pławi się po prostu z rozkoszą w tłj 
muzyce, pełnej niezwykłych pomysłów, pełnej inwen- 
,ji. i młodzieńczego zapału. Poddajemy się jej uro­
kowi i mato nas obchodzi to, co bię tam . . ust 
dzieje gdyż w librecie Doermarna azie e s ę djab’1- 
nie mało, ale co się tam mówi, czy też (j?ź l  s ę 
tak wyrazić tnożna) śpiev/a. Zapcminamy, ile est 
w tej muzyce w ,.ływów Straussa a ile Skijabinj, 
zapomina się, że w technice ork estra’toej są jesz:tc  
błędy szkolersitie, brak ekonomii 'w  użyciu instru­
mentów, operowanie, prawie ciągle peł ;ą orkiestr 
itd., a słuchacz daje się unosić falom tej muzyki 
nawskróś nowoczesnej, nie oszczędzującei nerwów 
ladzkich i uszu, ale rwącej dusze ludzkie na kawa'y 
tak właśnie, jak tego chce twórca. . A!e nagle wśród 
powodzi tych fal ucho słurhccza !ow! rzeczy bar­
dziej mu znane, coś, co zna i s ły sz .ł dawniej, nic 
to samo ale w . . .  podobnej formie. Są ro ustępv, 
w których Szymanowski przypomina sobie nag'e. z. 
p isz e .. .  operę, i pizypomlpa sobie zarazem to, czego 
go uczono w' szkole o operze. W fen sposób zjawia 
się duet kochanków przy końcu pierwszej od lany 
i emsambi charany przy końcu op«ry i . . .  a i  tllK

wno, jak wielkie i trwałe wrażenie, naj.rwaisze m o­
le z ca'ego dzi ł :, wywierają te właśnie ustępy. Za- 
poninam y znów, ie  tu kompozytor sprzen ewierza 
się sam sobie, wyskakuje niej ka ze „stylu“ a je­
st śray'mu wdzięczni za przypomnienie tjch „da­
wnych, dobrych* czasów, uiedyto jeszcze duety i 
ensamble miały swoje racje by:u. 1 tu okazuje się 
rcajdewodniej, że Szymanowski nie jest rew o ucjoni- 
stą, takim jak Schoenberg naprzykfad, lecz, ie  c-o  
izeźwy umysł umie ocenić to, co jest dobre i war­

tościowe po wszy tk e czasy, w  czem podobny jest 
da R. Straussa, który talq sama nigdy nie był re­
wolucjonistą.

.  rPieśni Hafisa’ nie są dalszym et?pcm ewolu* 
cyiuym w tw lrczoś-i Szymanowskiego, lecz, zdaje 
się, ba;c|ziei przypadkowym i ze względów utylitar­
nych podjętym eksperymentem.

Pięane te pieśni na głos solowy z fortepianem, 
nap sane pr ed dość dawnym cz; s m zostały przez 
rutora przerobione na podkład orkiestralny a po­
nieważ to teraz jest na całym świecie manją bale­
tową, Szymanowski dał się skłonić do zezwoleń I  
ta dorobienie do ftgo  ewolucji baletowy.h, które 
mile nęcąc o z; zwabiają zawsze, a w kochacie: 
Warszawce specjału.e, szeroką pubiiczność. Ma to tę 
dobrą swoj-i stronę, że owa publiczność chcąc wi- 
dzieć Szmolcównę, musi przytem wysłuchać mu yiii 
Szymanowskiego, mi niewoli się z nią oswaja, widzi 
ie „nie taki djabeł straszny jak go malują* i potem . . .  
pójdzie na „iłaglth* późnie] na „Pasttrza" itd. 
Innych jakichś wyższych artystyctnych celów w tc-n

j
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©9L5ZEWIZM W WOJSKU GRECKIEJ.
vOhaęa^o Tribtme” doM*iaduje się, że wptstca 

(greckie w Tracji uległy zjjjfcbńeihu wpływowi boł- 
|S&ewfzmi, który rozp-rząg? wszelką dyscyplinę, 
lliczne bunty się szerzą. Ofcerowie padli ofiarą 
(mordów.

FASZYŚCI PR ZEC jW  D U C H O W IE Ń ST W U .
W Turynie odbyto się zgrom adź nie faczy- 

j&tów, na którem wielu mówców występowało 
przeciw partii ki iowej, a w szczególności przeciw

sekretarzowi Sturzy. Mówcy oświadczyli, że gdj 
faszyści w ódą do rządu, to zabronią księfeom 
przyjmować isSz/jtE sekretarzy partji. Postawimy 
straże . u drzwi kościołów i nie dopuścimy, aby 
doimy Boże zamieniano w domy partii.

Cóż na to nasi „chieni'\ którzy wystawiają 
faszystów na wzór — konferowali pono nawet z p 
iifłfesełH^ńi, a nawet mają liczne i sprawne, bo­
jówki? Czy też obstawią plebanje wartą, żeby nie 
siaty się agilpiinkl and?

Wojska alianckie zajmują Trację.
Konstantynopol. (PAT.). 17./10. W  drJu wczo­

rajszym oddziały kofe&^jnis gorąco witane przez 
ludność rozpoczęty zajmowanie Tracji, którą Gre­
cy opuszczać}. J ik  dotąd żadnego wypadku me 
byfo. Wojska angielskie udają się starkmń celem 

* zajęcia pasa wybrzeża. Sześć misji zagranicznych 
ittdało się do A dr jam pola, tKirldlśs&e, Lile-Rurgas, 
I P.odosto i Czemu. Oficerowi^ koalicyjni z ofiicera- 
jirri kemaMstów uosffl się do Gofozy, w celu doko- 
aauia prac delhritacji granicy.

ROKOW ANIA O DOPUSZCZENIE R O SJI 
NA KONFERENCJĘ.

P aryż , (AW). M iędzy, Londynem a Paryżom 
toczy  s ię  żywa wymiana zdań w sprawie aopu ■
szczen ią  Rosji do udziału w  przyszłej konferencji 
Francuski rząd zgodził się już na udział Rosji i 
przyznanie jej ak tyw nej rod na Konferencji poko­
jowej. Jak słycnać, Anglia odnosi się: do togo ży­
czenia przychylnie i w najbliższych dniach zreda­
gowana zostanie neta aliantów, uzasadniająca 
pukt widzenia entonty w  tej sprawie.

i PROLONGAT A POBYTU DLA CUDZOZIEMCA 
W iarszawa. (Teł. w l). (iVL). Konsulaty pO-J* 

czyniły dotychczas na wizach paszportów do R0* 
ski,, jako ógraoiczenie stosowane przeciwko 
którym cudzoziemcom, adnotację ogranioz?^- 
czas pobytu w Polsce. W związku z tem 
spraw wewn. wyjaśnia, że prokragaty na poW? 
może udzielać wszystkim cudzoziemcom wtaJW 
adwims Łraey jna pierwszej instancji z wyjąfiLi*® 
Rosjan i Ukraińców, co do których prawo iwoi<*" 
gaty zastrzegło sobie mai. spraw  wewn.

KRONKA POLITYCZNA.
W arszawa. (Teł. wt.). (M) Prez. mól, N c ^  

wyda* wczoraj o godz. 2F30 raut dla korpusu -d? 
płomatycznego w saJi .recepcyjnej Rady mfc.

Na audiencji u prez. min. byli przyjęci wcZVf 
raj: orez. m. Krakowa Fedorowicz i wtóepf. 
Sarre, następnie wojewoda krakowski Galę 
w o je w t^  stanisławowski Jurystowski.

W arszaw a. (Tel wt.) (M) W Końcu bież. t S ^  
dnia przybędzie do W arszawy delegat polski ^  
Ligi Narodów prof. Aszkenaze.

Warszawa. (Tel. wt.). (M) Jak się dowia<BŚ%': 
m y , miejsce ustępującego pułk. ŚcieżyńskJ^* 
attache' wojsk, w Pradze, .obejmie lept. szł. K6* 
Mieczysław. Starzyński

O  ^ @ n ? © fg ©  p r e z y d e n t a  J R z e s a y *
Berli^. (PAT.). Wczoraj otloyły się u kancte- 

• rza Rzeszy narady przywódców koalicyjnych 
frakcji parlamentarnych oraz niemieckiej i bawar­

skiej partji ludowej w sprawie wyboru prezydenta 
Rzeszy. V/ obradach wziął udział prezes parla­
mentu Slesemaim, który podniósł zastrzeżenia', ja­
kie czyni jego parhja przeciwko odbyciu wyboru 
prezydenta Rzeszy w proponowanym te m arle 3. 
grmMa. Przedstawiciele innych partji przyłączyli 

isłę do tego zastrzeżenia. Przedstawiciele socjali­

stów odmówili zgody na odroczenie wyborów. 
Wyjście z sytuacji byłoby możliwe tylko w razie 
zmśany konstytucji w tym kierunku, gdyby prowi­
zoryczne stanowisko obecne kanclerza Rzeszy za- 
mleiróofnie zośtato na stałe. Kanclerz 'Rzeszy stwier” 
dizjił wobec tego oświadczenia socjalistów, żd 
wniosek niemieckiej partii ludowei co do odrocze­
nia wyboru upadł. Dalsze obrady odroczono db 
środy.

NACZELNIK PA Ń ST W A  NA KRESACH.
Łuck. (PAT). Po audiencjach, -które trwały 

kitka godzin, Naczelnik Państwa wziął udział w, 
uroczystym obłędzie, wy Jarym  przez miasto. W 
czasie obiadu wygłosili toasty wojewoda, bur­
mistrz i przedstawiciele ludności ukraińskiej, nie­
mieckiej i czeskiej- P o  o biedzie Naczetoik Pań­
stwa udał się na raut dio łrasyiia oficerskiego, a o 

'godz. 21 wyjechał do Zamościa na kilka godzin. •

ROZSZERZENIE USTAW Y INW ALIDZKIEJ.

W arszaw a. (Tel. w L). (M) Ministerstwo skar­
bu oprać." wuie obecnie prełekr rozporządzenfia 
wykonawczego do ustawy im. a lidzkiej z Ih ia  18.S 

(marca 1921 r., dotyczącej kąpitabzacji JfesT Jnwa-

Mzł#ch. Rozporządzenie ma być wydane w czasie 
lajbSższrin.

ODZNACZENIE SU PE R W T EN EE N T A  K O ŚCIO ­
ŁA  EWANGELICKIEGO-

W arszaw a . (Tel. \vł.). (M). W niedzielę w  po­
łudnie premjer Nowak w obecności mi.n. s. w. 
Kamieńskiego i  podsekretarza: stanu p. Studziń­
skiego wręczył order komandorski „Pol on ja Re- 
stitma1 superintendentowi k o ś c ią  ewangelickie­
go p- Juliuszowi Burszowi. Przy' wręczaniu pod- 
irłósł prez, mm. wielkie zasługi p. Bursze, polega­

jące  na utrzymaniu eolskiego charakteru kościo­
ła reformowanego.

/wszystkiem nie widzę. Owe ni xtum compos tum li­
rycznych caąisto utworów z  obr-zami baletowymi 
ii efektami świetlnymi, nie msże dać pełni zadowo- 
jlenła artystycznego bo 'je dać może tytko dzieło 
'z jednego idane spiżu, z jednej powstałe myśli. A!c 
(że jest wieiu, wielu ludzi takich, którzy aż takich 
wynagari uie mają, więc też wierzymy, że „P ieśd  
(Hafisa* w tej formie daleko prędzej zwabią publ - 
czność niż oryginalne te pieśńi śpiewane na estra- 
idzie choćby przez taką mistrzynię, jaką jest siostra 
jkompozytora, podczas gdy w operze wykonawczyni 
lich p. Czapska pozostawia* wiele do życzenia pod 
względem interpretacji i artystycznego wj konania.

Wykonanie „fiagith* w operze warszawskiej* 
jest, śmiało rzec można godne pierwszorzędnej sce­
ny. Rnzoorządza ona przedewszystkiem dwoma t ; -  
[kiml tenorami jak Truszczyński i Dygas i tylko U-  
jkie gfosy mogą z powodzeniem ’ alczyć z orki strą 
Szymanows -iego, której b lid  zasadnezy w instru- 
mrntacji wytknęliśmy już wyżej. Szymanowski po- 

łwinien był budzie wniknąć w technikę orkiestra'ną 
^traussa, by posiąść tajemnicę osiągnięcia pożąda­
ny h efektów bez zagrażania pognębienia głosów. 

jStudjnm partytur „Salome* i „Kawalera z rozą“ 
'byłoby go tego nauczyło i z instrumentacji „Pieśni 
fi-fisa* widać, że Szym nowski ma przecież, zdolno- 
;sci instrumentowania, w co można było powątpie­

w a ć  przy jego symfonjarh, które woglądaly jak syra- 
'fonje Schutnanowskie tj. utwery fortepianowe Łsstru- 
jmeniowane na orkiestrę. Najgo.zej wyszła na tem

wykonawczyni pa:tj tytu:o.vej, p. Mokrzyc a, d 
której i pod wzg! dem głosowym i innym konkuren­
cja dwóch takich potentatów ja : Dyga s i Gruszczyński 
okazała się niebezpieczną. Na potrzebnej wj Jynie 
iiała orkiestra, kierowana wytrawną, dośwL,uczoną 
pałeczką dyr. W  marskiego, wielkiegp wieibic eia ta­
len tu  Szymanowskiego. Widać było, że dzieła jego 
pomimo rozbieżnych drćg ich obu jako kompozyt - 
rów znajdują u niego zrozumienie, że je traktu e 
z m łością i stara się o j.k  naj epsze ich wykona­
nie. Ale bo też naprawdę orkiestra ■ opery warsz - 
wsk ej staje się coraz to 1 pszą. Kierownik poir.fi. 
powoli wiać w nią . swego ducha, sympatyzującego 
z nowoczesną muzyką i ci sami ludzie, którzy krzy­
wili się przy trudnośJach partytury „Tristana i 
Soldy* teraz bez szemrania a nawet z lubością za­
głębiają się w ż3tacznie trudniej: ze pirtje orkiestraS- 
ue. partytury Szmanowskiego.

O deżora.jach Drabika, nie ma nawet, już co 
pisać. Nie wiem, czy gdziekolwiek potrafior.oby to 
r :bić lepiej, smaczniej i bardziej interesu ąco. S y- 

manowski ma szczęście do swych wykcnac.cow Fo 
Arturze Rubinsteinie i Pawle Kochańskim, natrafi? 
na Młynarskiego i Drabika. Ale tak być powinno. 
Ó.v łut szczęś '.i waży nie tylko więcej od fuota 
rozumu ale zdaje się i od kilograma gienlaluości.

v E- Walter.

WYPADEK PP . TETMAJERA I WITO?A. 
Kralców. (PAT.). W  uóiegłą niećizidę odb^  

się w Łanach w pow. miojbowskim poświę 
pormika Wohtościi. Na uroczystość przychyli K;; 
poseł Witos i p. Włożz. Tetmajer. Kiedy pp. 
i TeraiaSei -wTaeaii z uTOczystośc1, \-vsJtuitek 
ności wóz, którym jechali, stoczył się z szosy * * 
raecrcojiej wysokości do rowu. Obaj jadący 
dli pdd wóz. P. Tetnfkjer doznał poważnych 
żeń rsa plecach, a poseł Witos został lekko k. 
z ip a n y  w rękę P Tetmajera przewiecripn,fi 
Kron»wic Małych, gdzie leży ciężko d « ry , a ' 
Witos v czoraj wyjechał z Kjsdcowa.

KORONACJA KRÓUA V.’IFTJKLEJ RUMUNA
M    , . , w»'_- - 1 — *

"Bukareszt. (PAT.). Koranacja pary tcróiei 
odbyła się wczoraj w Alba Jul ja. Parę królem 
pizybyłą ra-no powitali członkowie rządu ra 
słciego i dygnitarze wojskowi i cywilni. Para • 
lewska udała się do kate^iry, gdzie król i króK 
przywdział! .płasizcze koronacyjne. Po 
stvńe, odprawdomem przez metropolitę pryflłw' 
odbył się akt koronacyjny. Zaznaczyć naleźJJ  
koro#y zrobiono ze stali armat tureckich zcH?* 
tjech pod! Plewną w  wOjnie o niepodległość 
1877. To uroczystości. koronacyjnej odbyk 
śniadlanie salowe, a następnie rewęc wjojskOw 
Para królewska, książęta zagranśizm i szefu j 
misji! o godz. 1S opuścili Alba Julja, udając sit 
Bukaresztu.

AMERYKA W YCO FUJE W O JSK A  Z N A D R ^  
W aszyn gton . (PA T .). P o d cza s k o n fe r e n c j i^  

ka oclbyJa się p om iędzy prfez. Hardingiem i. a 
w ojny W ooksein i  gen. Parsavałejn, rząd 
kański o d w o ła  s w e  w ojska  z Nadrepji. D afa 
cofania będzie n iebaw em  ogłoszona.

O D B U D O W A  ZNISZCZONYCH O B S Z A R ^  
W E FRANCJI.

Berlin. (PA T). 17/10. R ząd  francuski 
rządow i iiienąieckieimu plan min. L e TroaU^ 
prośbą o w y sła n ie  rzeczo zn a w có w  do współP1̂ .  

B erlin. (PA T ). L ubersac p rzyb y ł do

Wiadomości telegraficzni
W y ty czo n o  d otychczas 431 kim. granicy

Mieszana komisja graniczna na wschodzie 
zała(władzom pofelćhn i sowjeckim dalszy 
graniczmy, idący przez powiaty sarneńsk1 
wieński. Długość przekazanego odraiki 
10T35 km. (157 słupów). Wi ten sposób przek^* 
już 434 km. granicy wschodniej. '

Z w rot mienia kulturalnego z Rosji. W afS^l* c 
Dnia 7. bm. upłynął termki zgłaszania roszó*^, 
zwrot mienia kulturalnego na mocy art.
'tatu ryskiego. Do tej pory zgłoszono w 
reerwaktiacyjneji i specjalnej 432 podań ^  
przedmiocie. (Tel. w tj,

\
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Flot? rosyjska jadzie na Bałtyk. Gdańsk. Ro­
l s k a  flota wojenna odwiedzi w najkrótszym 

.porty Hciaśigfors, Rewo!, Rygę i Gdańsk. 
***» sowiecka składa się z 3 krążowników, 4 o- 
yjjWów do zakładania miń oraz kilka mniejszych 
W ętów. (PAT.).

Rariamert węgierski zbierze się 28 hm. Buda-
Na żądanie przeszło 30 posłów zostanie wę_ 

” ^ste’e zgromadzenie iarodowe z\vo!'ane na posie- 
Bhife w dniu 20. om. (PAT.).

Front wojsk białych został przełamany. Wiła.- 
'S^ostok. Wojska białe opróżniły Niteokk poczem 
Ostały przewiezione do zatoki Possat, podczas 
?dy Japończycy starali się zaipoŁaedz dalszemu 
^em arszow i wojsk czerwonych na Włady- 

*W»k. (PAT.).
W Chinach wybuchły poważne rozruchy skte- 

Pmńane .przeciwko rządowi centralnemu. Pówstań-
zdobyli miasto Futczau, gdzie proldas^owali 

rewolucyjny. Ruch powstańczy wybuchł z 
Jtetek armai Sim-Jan-Sena. (PAT.).

Skutki brylizmu.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego’’.)
Od pewnego poważnego obywatela (Twierdzy 

"Rymujemy następujące uwagi:
Bryl izm przynosi P. S. L. nłeoblicjzainc szko- 

'• Obszarnicy otrzymują w wielu wsiach spe- 
■ńych agitatorów', których obowiązkiem jest 
, zwlekanie wszystkich sprawek brylistów, ce- 
^  umniejszenia wpływów P. S. L. Chłopu wiele 
j0 “łego nie potrzeba. Przewiduje się już teraz, 

wybory na korzyść P. S. L. j jego przed s Ł  
są dość niepewne, jeżeli zawczasu popra­

wie nastąpi. Należy się przediewszystldemi za- 
owić d.obrze i osoby saszargane swem nie­

bem zachowaniem i postępowaniem ze stron- 
. ctwa z miejsca wypędzić, bo inaczej "wszystko 
O p a d ło .

Nasz chłop jest realistą — trzeba go karmić 
physże czystą i zcłrową kanną, ale i karmiący 
^ si mieć czyste naczynia i sam być czystymi, 
•rflczej nie ma mowy o dobrych wyrakach i po- 
'^dgeniii: P. S. L.. Oby praca stronnictwa ludo- 

nip poszła na marne. H, P.
f c z Z L ~ — ’  -------------- _ _ _ _ _ _

Echa zamordowania 
śp Twerdoshliba.

Dziś, we środę, o gedz .3 popokudnin z  'krypty 
OO. Bernardynów pgzeotesioae będą swkńu śp. 
Stftoora T wcrcfochiiSja na spoczynek wieczny. Spo­
łeczeństwo potsłsje weżupę tłumny odział w odda­
niu ostatniej posługi uiesti„Kizonemu sccma srzewi 
zgody poiico^riŁskśej, nad nsrioa wypowfedzaane 
będą słowa pożegnania. Na. murach, nriasra . '^ le ­
piono wczoraj idepsydry w języku potsiran i u- 
k.nTiskim. O śntbrci swego serdeczne^* (kuka i 
współpracownika zawiadamfct redśdecja. „Ridnego 
Kraso’ , c f o t a  klepsydry ogłasza rodzina śp. 
Tw-erdocbKba. *

Śledztwo przeciw mordercom ptrow^ttea wła­
dze w Kamionce Strumiłowej, lecz dotąd o pozy­
tywnym jakimś wyniku nie wiadomo.

*
„Ridnyj Kra}“, którego w-spółmacowndkiem 

był zamordowany, podaje w żaaobrych obwód­
kach wieść o. śmierci Sydin Twerdochliba, -na­
zywając sprawców rnoretu „tru Jtowidirut bandy­
tami”. Wspomnienia. kozaka pethnwwskiego rzu­
cają kwiat na mogiłę tego, który zdała był od ga­
licyjskiej nienawiści do Nadldniiepreańców. Redak­
cja od' skibie dodaje wiązkę: szczegółów z życia 
zmarłego i konary^ że on, który padł jak stjrzaj 
skaua. kolumna wstanie kiedyś z wyzwolindłfii u- 
kraińskiego narodu.

A
,.Diło“ dzisiejsze ograniczyło sle db przedru­

ku notatki z poniedziałkowych pism polskich o a 
tenfacie na śp. Twwdocihlśba, połowę notatki wy­
pełniając relacją o  staraniach PSL., żaby prze­
milczano fakt tego atentahf. Osołjno podaje „Biło" 
wieść o zgonie zamordowanego, upstrzywszy ja 
nie simdazną. informacją, natury ściśle prywatnej.

■Na łioryz^ocie* wyborczym..
DO SENATU Z WOJEWÓDZTWA KRA- 

KOWSKIEGO.
„ . .M^tą Reskiego Stronnictwa Lud. , ;Piast”. 1) 
hist-015 pasef- 2) W ładysław Długosz, b. mi-
toj-r. 3) AndRzej średniawsid, poseł. 4) Stanisław' 

nauczyciel z  Krakowa. 5) Franciszek Soi- 
sędzia okr. z Tamowej, 6) Michał Rudirak, ro1- 

 ̂ 0  Kazćoriierz Siełoerski, burmistrz z Lapa.no-
8) Józef Kubisz, rołnilc 9) Frbp Włodek, rolnik. 

J) K <̂ hrześP- Związlm Jedności narodowej. 
V) v.s‘ cLr- Adam Sapieha, książę-biskup krakowski. 
f . J r- Frnjl Godlewski, prof. Uniwersytetu Jagiell.

8) Aleks. Adelmann, inżymier, preces 
^  gregacji kupieckiej z Krakowa. 4) Michał Ma- 
 ̂ ” ,!rô K , poseł na Sejm ustawiodawcz.y z Lody- 

*idłviw i,  ̂ W‘ ^Tw1'60)- b) Dr. Stanisław Rowiński, 
Z ^ ra ^ow'a - 6) Stanisław Polaczek, dyr. 

ty z  ^^szsow ic  (pow. Chrzanów). 7) Wintce-n-
k 11 c!p roisrfK, b. poseł na Sejm ,ustawodawczy e 

uszyć (pow. Pochnh). 8) Leon Krobicki, emer.
, rządoyry z Zakopanego,
u kta Unji państwowo-narodowej. ]) Dr. Vvślad 
jW -sk i, prof. Utń\y. Jagcll. 2) Tadeusz Epstem, 
I]. . dm t lzby hamkiwej i przemysłowej. 3) Sta- 
w -  . .Konopka, właśc. dóbr. 4) Dr. Adam Dobo-
m £*2' aów okat 5) Dr. Plob Wielgus, wicepr.

■ brakowa.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 18. PAŹDZIERNIKA?

W r. 1417 ztnarł papież Grzegorz VII. — W r. 
1672 Polacy podpisują pokój z  Turkami w  Bucza- 
czu. — Wl r. 1685 iod woła nie edykto nasitejskiego. 
W  r. 1663 u ro d z iw e  Eugieniusz Sabaudzki. — 
W. r. 1777 unjdziił się H enrjk  Kleist. — W r. 1830 
Ludwik, król bawarski, rozpoczyna budowę mau­
zoleum Walhallli koło Ratysbony. — W  r. 1861 
Wilhelm I. koronuje się nla k róla pruskiego w Ko- 
nrgsbergu.

M m m M i A .
S?«5w©i»fsrar>

Śr.-(!a o g. 7 „Spriedana narz»czona“, opora Sme­
tany (występ KI, Argasińsiriej-Chojnowsk j).

Ciwartek o f .  7 „Ta ttdra pmesał- b .z  śladu*, 
i* ątek o g. 7 „Eugeniusz Onegin* opera, (występ 

St. Argasińab iej-Ckojrowskiej).
jiejseptoar TeaSess JBawośffiJ.

Śród?, czwartek i piątek o godz. 7 -Bąjadera".
SSjily nslojslii 3

Śi‘oda, czwartek i piątek n  g. 7 »Ks ęga Hioba*.
T eafcf aę-i.-Sit. „ U l“  OssoiińeGcn 10.. od d. 7 

do l i  października r. b.
Program T . ‘.Vystępy Andy Kitschman i Mark:; 

,Windh2iB ue C zęść koncertowa: Sketch z paryskiego 
Grand GuignkG, „Przewodnik śm ie ci“. Tars. z reper­
tuaru Orfeum Budapest. „Bohater z kawiarń, de la pfe“ 
Początek o godz. 8-meJ w ieczór. W poniedziałki i p ą t-  
ki za okazaniem legitymacji urzędniczej 60»/# zniżk:.

W e  L w o w t e k
— Sjprostowanle. Współipiracownik naszego 

pisma prof. Żypowski prou nas o zamieszczenie 
nartępwi-cego sprostowania: Wobec notatki, która 
pojawiła sie w „PzeczyposooHśei’’ i in. pismach, 
jakobym miał objąć r&daikoję mającego się zało­
żyć przez p. Bryla pisma, oświadczam, że z p. 

„Brylem nie zetknąłem się już. od roku, propozycji 
OS35eirt ieste ł̂'1v O zawiadomienie, że de- * jakiei;kohvi.ek redagowania nowego pisma nie o- 

^sńowany pt-zpz pp. Bryla et cons. na listę P. S. ‘ b-zymate n, ani też nie zamierzam objąć podobne-
ty ^'w° !wie, p. Leopt łd Siwiec, na-cz. poczty 

> Ufie przyjął tego i me stawia swej 
■da tury we Łyno wie.

-oo-

go stanowiska. Ż wysokiem- poważaiiiem
Le«n Żypowski.

— Mianowania na uniwersytetach. Naczelnik 
Państwa zamianował dra Stanisława Łempickte­
go referenta ministerstwa W. R. i O. P., pełniące­
go służbę w  Archiwum państwowem we Lwowie,

ruutz.wycza.kytn piof-esorem historii literaiury poi. 
słrieo w ttniwersjsTcck: woiszawsldm.

— 2 teatru. Po wczarajszoj icięsce w Teatrze 
lYietkiSii dziś 'powodzenie w  Małymy powodzeróc 
zarówno, gdy o sztukę, jak i o grę kKie. ihemiera. 
M f a  ilioba’’, łcomedja; BratKma V/linav:era, jest 
|ręczji|5in i ntąckyrri utworem, p o s ła n y m  do ży­
d a  przez intelekt i obserwację, bez udiziatu śan.ta- 
żji i iKzttda. Swśetne dowcipy, zgrabne role, do~ 
bi a techir:dca — b> JoapSitaL z którego każdy w cza­
sie przedstawienia może coś dla siebie wydobyć. 
Był sukces, a twtbliczAiOŚć- była zadowolona na co 
złożyła się sztuka i gra, przedewszysfckieni gTa p. 
.łustżana. Więcej w iKtibliższym czasie. W. J.

— Przedstawieińu dla młodzieży szkołnej. W so-
batę), 21. bm. wystawaa teatr Wielki po raz driŁgj 

Barbarę RadziwółówJię“ Felińskiego. Bilety do 
nabycia w Wydziale oświaty pozaszkolnej, Kmrar 
torjun' O. S. L., ul. Karmebcłca 1. 4., począwszy 
od poniedziafku, 16. bm.

— Zjazd kół Związku inwalidów 7. bm. od­
był sie we Lwowie, który powołał wydział wojei- 
wóctzki Związku inwalidów \wjennych Rzp. Pol­
skiej. Zadaniem zaraądu wydzriłu będzie inter­
wencja i pośredńicrwo między koiama Związku a 
władzami, które mają siedzibę we Lwowie w ; 
sprawach dotyczących inwalidów, wdów i sie­
rót. Tam gefcie kół tub grup związkowych jeszcze 
niema, zgłosić się należy inwalidom do zarządu 
wojewódzkiego, by jak najspieszniej taktowe zor­
ganizowano. Podanfet do władz i urzędów z sie­
dzibą w Warszawie, winny być tówinieź odtąd 
skierowywane na m-jejsce przeznaczenia za po- 
średńictwern zarządu \vy'dizidfc woj-ewólzldego, 
który po rozpatrzeniu i zaopiujowaniu sprawy u 
si,e!b5e i w rycjewództyrie, prześle już takowe da­
lej. Zarząd starać się będzie usilnie, by przepisy 
ustawy', przynoszące ulgi i możność egzystencji 
inwalidom, wdowom i sierotom wojennym, były 
przestrzegane i szybko załatwiane. Na zgroma­
dzenia inwalidów wysyłać będzie zarzad na żąda­
nie referentów, lustratorów kooperatyw i spół­
dzielń związkowych celem zbadania rachunków, 
zakładania ksiąg itp-

— Posiedzenie rady m. odbędzie się we czwar­
tek <19. b,m. Na porządku dziennym między irmfcrru: 
Pr^yiięcie fundacji styp. Obromy Iwową, Now| 
ustawa, budowlana. Reguteirrin obrad rady m, (dy- 
slorsja ogólna);

— KiHb mąndo'inistów ,3ereiiada” powstał 
we Lwowie. Celem nowopowstałego klubu jest 
praca nad myzykatoymi rozwojem naszej młodzie­
ży alctoemickiej, ja;koteż szkół średnich przez pro- 
pagowarde oiraz koncerty, Lecż młodżież studiują, 
ca jest biedna. Społeczeństwo mą "możność spła­
cenia długu tej garstce, wśiód której rienia ani 
jednego, któiyby w walce o wolność Lwiego 
Grodu i mepodłegłość Narodu nie bra) ucfeiału i 
pomóc klubowi. Obywatele powinni zapisywać 
sie na członków wspierających ,1 założycieli tego 
.klubu. Zgłoszeni® iprzyjmme Sekretariat L. K. M.
.Serenada’’ we wtorki, czwartki i soib&icy w lokalu 

przy u i Gródeckiej 81, T. p. (nad apteką p. Łazów, 
kiego) od godz. 6 do 7 wieczór.

— Rozprawa przeciw Fedalrowi i to w. roz­
pocznie się 23. bm. za biletami wstępu na salę. Bi­
lety wydawane będą w pi a.tek i w sobotę b. ty­
godnia w kancelarii prezydjum sądu przy ul. Ba­
torego. Poiprzednio wydane bileri' są nieważne.

— Przybijaj gumki nabojem. 17-letnfi ,’aryn 
Władysław, zam. przy ul. Żółkiewskiej 155, przy­
bijał wczoraj gumki do buerków zna^-zionym na­
bojem karabinowym. Uderzony w kabzlę nalrój 
eksplodował i urwał lekkomyślnemu chippasowi 
dwa p:dce u prawej ręki. Zaopatrzonego- przes po­
gotowie .ratunkowe pozostawiono w ipiece domo. 
yej.

— Na pl. Solskkl aresztowano wczoraj Józ 
Gclaszka, lat 48, rodem z Rychnowa, retóry sprze­
dawał rzeczy puoejrzanego poctudzewa. Surowa- 
dlZ’Ony na policję Geiaszka przyznał się, że rzeczy 
te skradł omegdaj w-Jurosławau, nocując w miesz­
kaniu niejakiej Leck* j na szkodę wiłaściciełki tego 
mieszkania.

— „Wierna4* służąca. Uamai PefV'onia, służąca 
p. Juliana Aszkenazego, skradła biefenę wartości % 
1,000.000 inp. na szkodę swego chlebodawcy. — l 
.Wierną” służącą natychmiast a-esetowano, a

.bieli; na wróciła do swego właściciela.
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— Pod klacz. Wczoraj aresztowano Antonic- 

(*o Smolkę, furmana i Józefa iWamaśterskiego, 
szewca za kradzież przyrządów elektrycznych w 
.firnie Sckólnicki i Wiszniewski przy ul- Na Bło­
nie 1. 38. Skradzione przyrządy, wart. 400.000 mp. 
todespanowano na policji, a obu przestępców zam- 
Ifaaęto w aresztach.

Z  c a & e f  P o te f e iL
, Ł— Radjo-stacja krakowska nawiązała konu
takt zc stacją radjo w Bernie, na mocy którego 
*z dniem i- listopada nastąpi bezpośrednia wy­
miana radjotelegramów między iemd stacjami.

— Groźba sy-ajkti węglowego w Zagłębiu. 
Robotnicy Zagięte- Dąbrowskiego przedłożyli za­
rządowi k-oipalń nowe postulaty w  sprawie pod­
wyżki robocizny o 80 do 00 proc. dotychczaso- 
iwycli płac.
i — Rada mie&ka w Poznaniu podwyższyła
piać© robotników mfejskich o 20 proc. w stosunku 
jdo płac wrześniowych.. Podwyżka obowiązuje ód 
,;3 bm.

— Wiaikj ( . i i ; ,  W ubiegłą soboto spłonęła 
.w Łodzi fabryka Góralski ego (rpretura i farMar- 
łtóa). Szkoda wysassś kilkaset "milionów marek.
; — Zjazd kupiectwa Pomorskiego odbył się
14. bm. w  Torunsu przy udziale około 200 delega­
tów  ze wszystkicn nrnst Ponforza.

— Aitezlowaiue komunistów w Kielcach. Po­
ić ja polityczna aresztowała wczoraj kilku wybit­

nych komunistów w Kielcach,. Ujęci zppali u*ąajo 
fwicie: przywódca komitetu w yboroegó partii1 ko- 
htunks tycznej Antoni bosa i jetgo sekretarz Zyg­
munt Barto. U obu aresztowanych znaleziono sze­
reg kompro-mitującydi dokumentów, stwierdzają- 
tych ich łączność z boisze wilkami mosklewsKimi.

— Bandytyzm kwitnie. Nowa szajka bandy­
tów, uzbrojonych w rewolwery i karabiny, skła­
dająca się z pięciu opryszków, grasuje w  p. Łań­
cuckim. Napadfi oni omegdaj w  nocy na dom Mar­
tina Wofczka w Wieszo wicach i grożąc gospoda­
rzom zastrzefemetu w razie alarmu, obrabowali 
ich doszczętnie. Wartość zrabowanych izoczy 
'wynosi 1,263.000 trup. W jakiś czas później najpadii 
ci sanri bandyci na dom Jana Brożyny w tej samej

i:

jws-. się znajdujący i powtarzając teru sam proce­
der, rozbili skrzynię i skradli bieliznę i garderobę, 
wartości '172.000 rap. Kiedy Brożyna obsiał się im 
podczas rabunku wymknąć, aby zawiadomić o 
tem posterunek PP., jeden zc zbirów rzucił się na 
niego i bijąc go rewolwerem po głowie, poranił 
go ciężko. Po dokonaniu raibunk-u, bandyci oddali 
10 strzałów na postrach i zbiegli. Dwóch bandy­
tów z tej szajki, a to Jana Mur-dzia: i Wawrzyńca 
Szautułę udało się schwytać, za resz-tą zarządzo­
no pościg.

— Uiutiął wraz z wazem i końmi. Rozalia Se-
nyk zamćeszkała w  Chłopczycach doniosła, poste - 
m atow i policji, fee mąż jej Piotr Senyk wyjechał 
12. bm. wozem zaprzężonym w dwa konie o 8 
ranso w pule kopać wyprawił ludzi za-
trudiaoo.ych przy kopaniu p tezo  w :połe, a sam 
zniikf z wozem bez śladu. Śledztwo przeprowadzo­
ne tego samego dnia wykazało, że Senyk przed u- 
daniem się w pole chdał napoić konie w  rzece 
Strwiążu, płynącej obok Chłopczyc. Chcąc zamiar 
uskutecznić wjechał wraz z wozem der rzeki i zo­
stał wraz z końmi1 i wozem porwany przez nurty 
sitnie wezbranej rzeki i po kilku sekundach zniknął 
pod wodą. Jan Frankiewicz równiteż z Chłopczyc 
zeznał w śledztwie, że zauważył jadącego w pe- 
\T O JS ti oddaleniu za nim Senyka i nawet słyszał 
krzyk tonącego „ratujcie’’, ale, gdy się oglądnął; 
widaęzrtfe w chwili, kiedy Senyk julż znikł pod 
wodą nic n,ie zauważył i po-szedł dalej. Tego sa­
mego dnia wyrzuciła woda na brzeg tuż obok mo­
stu w Chłopczycach konia i szczątki wozu. Zwłoki 
Senyka i drugiego konia popłynęły prawdopodo­
bnie z wodą do tyni estru.

.*2.0

— Aresztowania komunistów w Berlinie.
Wczoraj wieczorem w kawiarni „Bełle Vue'‘ are­
sztowano 4 członków redakcji „Rote Fahne“, tj. 
2 Rosjan. Suesskinda-Salwina i Worowskiego, o- 
raz dr. Thatbeimera i Brandłera. W ich towarzy­
stwie był jeden z u; jwytaar-iejszych agitatorów 
komunistycznych Sicgwant, którego równtteż are­
sztowano.

Z powodu zajść niedzielnych aresztowano 
przeszło 100 osób. Komuniści zagrozili strajkiem

f f i i p  ^onomiGZflf.
lw ów , 17 października

’+  Popyt na walutę polską. na Ukrainie. Ko­
respondent „Ajencji Wschodniej” z pogranicza 
inad Zbruczem donosi: Do K a m ic a  i Płoskirowa 
iprzybyło wielu kupców rosyjskich z Odessy i in- 
jnydi miast celem uzyskania z Polski różnych to­
warów, a zwłaszcza: cukru, sacharyny i artyku­
łów leczniczych. W związku z tem zaznacza się 
iw miastach Ukrainy silny popyt za walutą polska, 
na skutek czego wartość jej w  stosunku do ńtbla 
Ewjeckiego poszła znacznie w górę. *W Kamień­
cu za 1000 nfa-rek płaci się do trafiona óuO tysięcy 
rubli sowieckich, w  Płos ki rowi e za 1000 półtora 
'milioma rubli sowj., w Winnicy 1.200.000 mbłi so­
wieckich. Wobec wzrostu wartości marki połsk., 
poszły w górę ceny poszczególnych towarów, 
sprowadzanyh z Polski- Za pud cukru płaci sae o- 
beenie w  Kamieńcu i Ptasldrowie 200 mii.jonów ru­
bli sowieckich. Kupcy rosyjscy starają się również 
o zakupno w Polsce wielkiej ilości sacharyny i ko­
kainy.

T- Wywóz walut zagr. z Królestwa S. fi. S.
Na podstawie rozporzaiii-zeraa inspektoratu gene­
ralnego serbskiego min. finansów, obowiązują, na­
stępujące postanowienia, dotyczące wywozu wa­
lut zagranicznych z K rofctw a S. H. S. Za okaiza- 
nfiem paszportu można kupić w bankach i wywieźć 
z Królestwa S. H. S.: 1) waluty, czepki, nakazy
płatnicze do wysokości. 3000 franków francu­
skich, sumę 'Odpowiadającą parytetowi giełdowe­
mu tych krajów, których waluta jest wyższa,, niż 
frank francuski. 2) Do wysokości 3000 koron cze­
skich, lirów7, drachm. 3) Aż do wysokości 3000 
denarów, jeżeli chodzi o kraje o słabszej w ku­
cie, jak Niemcy, Austrja, Węgry, Rumunia, Bułga 
■r.ja, Polska. On.rócz wyżej wymieniony cli sum, 
można wywieźć jednej osobie raz na miesiąc 100 
denarów', co uwidocznione będzie przez urzędy 
celne na paszportach przy opuszczeniu królestwa 
S. H. S. Dzieci poniżej lat 15 nie, są uprawnianie 
do wywozu walut. Do wywozu większych sum 
pieniężnych potrzebna jest pozwolenie inspekto­
ratu generalnego ministerstwa finansów. Osoby 
przejeżdżające, mogą tylko te waluty /wywieźć, 
które uwidocznione są na paszportach w chwili 
wkrocizenia nń teren królestwa S. H. S. Dla po­

generalnym, na wj-padek, g d y if  aresztow ań^ 
do jatra rre w^ypuszczcno na wołność. „8 IM 
Abendbłatt’’ donosi z Berlina, żfe berliński P1̂  
potidi socjalista Richter prawdopodobnie bę3^. 
.murhai! ustąpić i na jego miejsce powołany został* 
jskśś wybitny fachowiec.

Z  SALI KONCERTOWEJ.
WIOLONC2H IST A  FOLDFSY.

Casals i FóHesy uchodzą, dziś za najwł^ 
sEych w swrailrn rodzaju mistrzów na waolosK®^ 
Jedeui jest rciezrów'narry w muzykalnej iiEteipfe®-- 
cji, dimgi niedośdgniouy w pokonanlki 
wirtuozowskiej. Jeśli Casalsa uwraża się za Joa$ 
ma wiolonczeli, to Fol desy jest Kubełkiem wód® 
czełi. Foldesy to instrumentaJista. pierwsaoczaH 
techniki brawurowej, kt óry poda da sikiy, jędrS 
toa o metalowym niemal dźwięku; ternsjerasusn1 j  
nadewszystko zadziwm;ąca wyrazlrstość reckote* 
nawet w najsizybszydi pasiiżach i bardzo W5,s,r 
kich pozycjach, które na takich instrusnentadb n  
wMouczela i kouńrabas zwykle przedstawiają 5“ 
rtiekoi zystahte, zezwala ha brawurowe wykona,^ 
takich utw/orów jak Poppera „Tańce hiszpańskie 
kftórych efekt zewnętrzny zależury jest od stoy#; 
wydoskonałema technicznej strony gry koncei®  
ta. Rzecz zrozumiała,, iż iego rod zaju produkt1 
działają decydująco na znaczną część slucluaC^I 
którzy też odpowiedni dali wyraz niezrów naw1 
ulu -wirtuoizoenwu, Muanszając go do całego -szen 
utworów ltadprogramfowych, łityskrwranie ki 
.jednostek z powodu doboru programu zdaje 
być rbe całkiem uzasattutone. Wolno produkuj*® 
mu się grać, co iru sae wydaje odipowiedhiw^ 
chodzi tylko o to, jak on te kompozj/cje gra ‘ 
przecież wykonanie kono°.r+u Haydna sonata J 
caitełłiego i suity Badu dostatecznie prztrmawia ’ 
zupełnem oparow anierr talcże i duchowej trewi 
granej kompozycji. Adagiu z sonaty LoeateHrcffO 
Brucha ,JKol Nidrei’’ płęknat frazowane głę, 
wywarły na słuchaczach wraiżtenie. Sala łsaacerw 
wa była szczelr/e wypełtóona. Grd

trzeby osobistej można wywieźć miesi pi 
środków płatniczych do wysokości 5000 fianS  
francuskich, na podlstawie szczegółowej legótyńJ ! 
cji, którą wydaje inspektorat generalny.

u i - e t d a .

G iełd a  p ien iężn a . W  ak cjach  p r z e m y s ł
wych ruch ożywiony w Parowozach i ZideawB 
skini. Parowozy zakończyły kursem- 2025. ]
niewski 7400. Chodorówr notował 5000. Pod** 
900. Ćmielów nieefekt. 2550. CMkos 8850. PTP; 
800. W akcjach bankowych i papierajch kukadf 
nych obrotóyz nie było. Na targu walut ruch sła^ 
szy. Kursa nieco mocniejsze. Berfui notował 3*8P 
Wiedeń z 14’10 obniżył się na 14’05. Praga usta<^ 
się przy kursie 355. Zurych płacono pod’ kod** 
1990. Paryż 800. Korony czedrie 354. Tendencja '' 
akcjach i wahrtach zwyżskowa. Usposobienie ożF 
wkkTse.

+  Giełda warszawska. (M) Tendencja na ito1, 
lat akcji mocna i zwyżkowa. Waluty zagranic#" 
n-jocno. Papiery lokacyjne w  małym obrocie. M 

. i.ioTiówka słabiej. Poszukiwane listy zastaw 
ziemskie i miejskie przedwojenne, lecz bez odda A 

j ców. .

Kursa gieJdy lwowskiej.
: żądają, T =  transakcje. Zresztą: plącą.

A) Akc. Bank. 17
paźdz. 13) Akc. przem. 17

paźdz.

Akc. Związk. 700 G afota ex . . 1225
D yskont Lw. . 2300 G órka . . . . 7750
Ur.ndL. Pozn. . 3200 Oikos . . . . T  8900
łfipot. akc. . . 800 1’arow ozy . . T  2 100
Hi pot- ze me i 420 Patria . . . . 5100
M ałopolski 750 Peze t . . . . T  1850
Pow szechna . 375 P o c i s l . . . . i 900
Przem ysłow y b 25 i ’ol. G iob . .
Ziemski kred. ti<M) Pol. Nafta T  2075

Pol. Tow . Bud.
B) Akc. przem . Pol. Tow. H. T  800
Brow. Lwow. i 8000 R feszawa . . óooo
Chodorów  . , T  I 000 Siersza e'.. . m ..i
Karnalit . . ■ 2100 Gór. S iersza . 13( 00
Ćmielów . . 850 J e p tg e  . . . 8100
Periiand z S. — Zielcslewskl . T 7300
Galicja . . . 703000 Żegluga p o i. . £50

Kursa walut 
Kurjsi- Lwo­
wski Kr, 23S

Lwów dnia 17 październ. 1)12

G otów ka Dewizv

Wa rszawa 
dnią 17 p a ilz .

Zurych Beri u
dnia 17 X. j dnia 17 X.

Wl.ffeń 
dnia S

D e w i z y

100 ,Mk- poi. —100— —100— —109— 0.05V2 27.00
1 funt ang. 46590 -  47509 46750- 47760 47150 -47823 24.06 12700.00
100 frs franc. 770)9 - 82 )99 77 >93 -  82590 8 600 -8 1 4 )0 40 80 21550.00
lOOfr. szwaj. i 39)00 a 2000 )9 192300 — 202500 19T0i:0—I903OO 100.00 53300,00
100 fre belg. '>20)0- 77039 725 >0 -:-775 U 74900 - 7:56 )9 37 70 20150.00
100 K czesk. 32900—C&O.iO 32699 335)0 35000-85600 17. 0 96.00
190 K w ęr. , 353 —400 3 0 0 -4 0 9 ----- — SI 36.54
100 K austr. L ’ !5 13 -  13 13 75 -14- 0 —.ta) 7 2 3 | i
100 M niera. 350 400 v  , 350 — 400 S55 -  377 0.183/. 100 -
1 Dolar ani. ' 9 8 0 0 -10830 9S0 1-10803 10575-10700 i. 42.0:i 2875 00
100 Lir wt. 41 .00 4 <039 4i''UtL 43000 45500—46000 22 85 120.75
100 Lei rum. o7 .)0-670,3 ń 30 ) -  6309 ------ 3 35 Z28.2{>
100 guid. hu!. i  99000 -410000 WO-JOO-419009 £3100 115000.00
100 K isorw. J 43000— 5099U P 49009— i 00 ) 94 09 Ł931.CG
i90 K diińs. 8 )593—-5 ,ij0 ) P <>0300—S >009 —•— 108 2 7S 18.00
1O0 K szw. i' 70000 — 72509 c’ 70000—75090 141,2 - 9387.50
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KU&tóR LW dW SK3 * d n ia  19. października 1922. Nr. 229.

s k a l p u j ą
iudsd«

(Koresjjcsndencia „Kuriera Lwowskiego ’)• 
Stara Sók 12. października,

, W Nr. 230 „Słowa Pch  kiego“ z 9. bm. pod ty .
IW ‘f 1 ”®eł*aacyjnie aresztowanie w Starej Soli ’, 
'tytuł' ^  »Knrjera Powszechnego'' z 10. bm. pod 
«.(* ^  ^ w c o 'we=<> folwarku’’ i w  Nr. 4532

Ltodzieninof’ z 9. bm. pod tyt. p odpo ra  
w lcryniijriJe“, za-micszczati-o artykuły o 

'Kalit Ĵ ern' óokanaośu szeregu oszustw przez Jana 
TefJ?’ selcretarza smarnego w Starej Soli i o a- 
sz* S°  353 ft oszustwa, przyczcm powyż-
Mar£̂ ^ na’®cl n®5 omieszkały Kalicie nadać miana- 
V, a.~ . W c -> paskopiasta, mraltimidonera. a __
k * a d a r s e j m o w e g o .  Znając najdo- 
jj i , i sprawę Kalaty, poproszę w  imię prawdy 
róy S umieszczęnśe w swoim dztenniku z
jŁtCL”0cze'Sfl!̂  Prośbą o przedruk w innych dzienni- 
j jS  ® 51 topiącego wyjaśnienia. Nie prawdą jest 
fest • a0 a ludowcem, ale prawdą natomiast 
taki ZC ł®5* czystej krwi Jendekism’’ i jako
żarrf Zaaw®nso’i'rW przed paru ty-godniiami na imęiża 
1̂ , |j!fn 'a cudfcddej kliki. Dalej nieprawdą jest, aby 
aron”1 dopuścić szeregu oszustw. (Tu rui.

Cato szereg dowodów, lctórycli wyliczanie 
j ^ o  zbjdeozne).

'^^ttmiljan&rstwo Kality to, dosadnie mówiąc, 
j, & * B jego żona i 5 dzieci. Przedstawiwszy w 

bezstronnie sprawę Kality, oświadczyć 
233I ^  2e umiesiatony w „Słowie Pobkkm “ Nr.

| ,Z, ^  12. bm. w tej sprawie dtMiszy artykuł, 
totir r’ry'ni u'e zawahano się wmięszać do celów 
cjj " '  r* zch posła Rataja i komendanta akr. poli­
sę  anstw. we Lwowie, jakoby oni mieli postarać 

? 1 '-'yaęesztowanie Kality jako niewygodnego 
stwe^,WC( ’’ : ts t I ^ 2kwilem i nai^rekszem kfem. 
tyikj11 ~  bo Przy a resztdwartie Kality .nastąpiło li 
yi-aer L  Wniei‘iotne 'óeiasne doiiiesieMa Mrzez tut. 
Ludo'  ̂ n Û' asó;b’ uał“żsjp'5| i  nie do Stronnictwa 

'̂ eCZ cn,ajeckiei 1 juLo tacy tejże
fj!a  ®Lsą w dosłownem tego słowa znaczeniu 

, mi' Jednakowoż panowie redaktorzy z pod
spraw ^  starali <|ię zbadać ©bjfiadriiź? całej

zacierając ręce z  raciośęj, że będą 
V * ' « . Hi<. ludowcach, swegó- wrastwe • 

(jarw®inego człowieka po wszystkfcłr swoicli 
ł u w 1 ^ 1 obdarli doszczętnie z czci i wiarv. Z 
'dzjg81, f e Kalitę zaraz po przesłuchaniu przez sę- 
'inlż * ° J ‘to^ego•wypuszczono na walną stopę, co 
o b o w - ,^ 0WO(JErn bezpodstawnych oszczerstw, 
tyąjc IąZ m teraz waszym, panowie wino- 
■tnoart ’ 'Z?stan!0w^  si<?. w jaki sposób będziecie 
bfcś/ IłTU oadszarpaną przez was takbez-
;je Cześć i kto wtóci gorżko wytene łzy

rodzinie? Pomyślcie panowie en>dec3r!
Jan Wysocki, 

naczebnilc urzędu pocztowego 
■—  ■/ wr Starej Soli.

scnyane ze względu na to, iż ceua towaru stano­
wiła tssfemuócę zawoposisą; TOecnte zaś ktrpśectwo 
polskie, dtpżąc łącznie x  orgałtami władz adraini- 
stracyjBych do zwalczania lichwy, odstępuje cxl

Brej jest pracą nad powiększeniem imperium ro- 
i.yj.ddego (<Jx»jetrte ja4tftej barww). Ponn.d intrygi') 
Petruszewścza, # konstatuje bioszura wadniejszaii 
kyj.iesfją dla dfcu stron jest niepodległość U krate,1

R ow ^fcej zasady J uwJdocztńa ceny, zaostrzając , której nfie zdobędzie s!ę bez poparcia Polski, ae 
w ten sposób kon&fcuraicaę i imieiiraliwiając tą Pcfesa nie otrzyma się bez niepodległej Oitratny. 
drogą śruhe wanie cen przez niesKnilemiych j Jedynym więc. celem państwowo.twórczym jesz 
kupcóv/. i zgoda połsfco-ukraińska. Autor widzi w  'autonomii

Cena towarów zagranicznych. Za podstawę : terytorialnej radę zbawienną, nawołując Polaków 
obbczeida ceny towarów zagranicsnych będza* wsch.-gah, żeby swe interesy lokalne podpe^ząd- 
orana cena towaru* według faktury w walucie i kowali potrzebom całości Rzpltej, pamtetjijąc, że 
Obcej, prze walutowana wedłitg ! kursu w  dniu | * G "jąsk ma antonomję, a tmM temu mc nie za- 
sprzeidaży. Do tego będą dodawane rzeczywiste rztFCa (coprawda, porównanie kulejące). Wogóle 
koszta, oraz nccmabiy r&robek hurtDwnfeóyż kwest je narodowościowe w Polsce daffźą się roz-

Zarobek detalisty. ze względu na ‘to, U  ■> Wi^ Ć prZCZ ^  CTv.<* 6? 5 r̂ ntóć rT
trzymuje on mchu ud m to yBJy  zagraniczne od narortowego M «*, ale w to-m e tą-
hnrtowników u wałude polsktei, mteri być izaoto- l ^ 3’ V  w znaana ła  pamtwowość perską, łfe 

^ , r . , . '  to załozeme autora ka®d!y Polak patrjotai, a rM
*; 1 . ^    tySto nacjonalista zgbdzi się, lecz otwarta jtozo-tj. aby za cenę sprzedażną swego towaru detah- 
s,ta mógł irrbyć ndemciejszą iiaść tego towaiii.

Kon/iS:ia ustałlła następujący sposób oblicza­
nia : Hirtowmk, sprzedający towary zagraniczne 
detaliście. winien mu wydać na jego żądanie ra

stanie irwestja wffcoru środków, kt-reby n a ą ira w - 
dę do celu powiodły. S. P.

L. K&flooąckl — Misterjfum włoscy. Studtó 
o reśigjach natur:7. Tovr. Wyd. „Ignis’’, V/*arsza-

chunek w markach polskich, z równoczesnem po- : w? 1922.
daniem ceny nabycia wr obcej, walucie; detal-ista błie są to studja o naiukowem tego dowa zna- 
zaś wmien otrzymać prawo stosowania się do j  pżenSSF, ale poetj cko-filozoficzne ^obserwacje z dzae 
kursu tej waluty w dniu sprzedaży dżiny panteissmu. Przewodtadą myślą autora było

W wypadkach ntoerirytegc uwidoczniania cen wykazać, że 'ludzkość przeszedłszy w całości na 
towarów w7 cenniku i etykiecie na towarze, kupiec j  stronę 'intelektu i eksperymentu sama wyirącda 
wanien być zwolniony od obowiązku przedstawiła- sięipoza nawias przyrody.. W królestwie mózgów 
nia faktury. ł automatów, w chaosk- bla.imtw i błędów, w 0-

W  celu ustalenia wysokości zarobku, hur- | Kn'toej logice wysiłków, skierowanych ku bez- 
to-WRaców i detałistów, dla każdego gatunku to- ' duszne? wygodzie: jednem słowem ujarzmienie na" 
warów rzeczoznawcy uchwalili zwołać zebranie tury podeptało w człowieku samo cztowleczeń- 
międzyzwiązkowe, którego uchwały będą zako- i stwo. Wyrzucanie reKgji i kidto przyrody spra- 
muirikowane 
20. bm, ,

oddziałowi walki z lichwą około wito, de ludzkość spodliła się i wdaje się w bez­
duszną. walkę z Kosmosem. Idąc za nowymi prą-

; -----  — —  ■ —    darni filozofji, która skłania się w strome teozjpfSt
i religji, autor pragnie vy'walczy7ć odpotwibdnie 
rmejsce również dla panteizmu. I. K

Poradnik teatrów i chórów wlośc. za sierpieA 
zawiera artykuły dra F. Kućhairskiego: Molier'

ZAPISKĄ
,PolkykaM, nrdesięcznil, pod redakcją Jana

Ląbskiegó, nr. 3 —4., przynosi następukce a r ty - ' 30fl rocznicę), Riomain Roi landa; Moto” na 
kuły: „Ludniuść Rzecz^iposp. Polskiej” — pos. Jan scenie lud. (tłum. i objaśnił E. K.), K- Kiróbóskle- 
Dąbsld. „Wartość, ludu polskiego’’ — pos. Ant. go: Makolagwa na urlopie, sztuka w 1 akcie, A. 
Aimnsz. „Olebae adsotdpb ' • — IWłodz. W akat., C&ybh*skaego: </) obronę pieśni luóowej, E. Ku­

szenie .. Związku Narodów” — A. SuBgaa. 1 charskt^gp;. Po^&gnąinSe młodzieży, sfetkćći dc 
;,0  poiśką póhtykę państwową i na‘rodowośck>w:)’’ wojska, Oceny i sprawozdania, Kron&a*.Kores- 

A, Bogus,awski. „Prądy i nastroje a-śród mło- pondercje, Sprawy Związku, Książki i pisma na- 
dzieży akademackiej ’ — . T. W róblewski ,J§iod- | deslane. Prenumeratę (1200 rnkn. do k-oóca roku) 
kowo-fairopejskie 'czworporozumienie” — Ob ser- przesyłać pod adresem: Poradnik Teatrów i Chó­

rów włość., Lwów, ul. Mickiewicza 26.

3 ~

Ustalęnse cca towarów włóklen- 
nlczycfi w Warszawie.

*”*9 Dotovł*^' w Warszawie odbj-ło
.yc, Zftme komiisji rzeczoznawców, istnieją- 
Kąd 1 ’zy Oddziale walki z lichwą komisariatu 
Włójj.jg W S3>rawscJ' dotyczących handlu towarami 
btZeH .riTllczerrci, w obecności 7 rzeczoznawców, 
trąij Stowicieli- stoy,7. kupców polskich oraz cen- 
byjj - ^ k u  Jtppców. Konsumenci reprezentowanli 
^  ,j|Przez delegata związku kooperatyw koleóo-

cy ^®dziai towarów na kategorie. Rzeczoznaw- 
'C2ychZaPr0? °11OWali towarów włókaenni!-
^ktku w  katę.g<rje: towarów powszedniego ,1- 
Ze L  ^  ualeiącj'ch do tej kategorii.

ę 1 ua wahania wakito\/e, uch/walono 
! 1**iast CVWT"" “ towary pominąć w ccnnku, nato- 
Pfe >v * |1/ p^ulacyjne tych towarów perjods cz- 

T i? Jicjj N' a '  ^  wiadiCTrK) i ci o^^łziałowi walki
orm  zobowiązywać kupców, umieszczą- ;'V-Vch imiw-Srw,   ___ l A

Pnvid—-Inłl>ort<Ava'ne n» wystawach. dó
K p j l i S na nich' cony<-i posiadanSa faktory, 
to w a ^  równiei, iż w gałęzi handlu

niema artykułów zbyt- 
I ' o  ^łdcych odpowiedni podatek.

nwMlocznianie cen. W okresie przedvroleri-
wwsdaczniajiie

KRONIKA SPORTOWA.
Walne zgromadzenie sćkcji narciarskie; I, L. 

K. S. „Czarai“ odbędzie się dnia' 24. ip.aźdzY,tmskn

Wator. ,P rasa  ludowa’’ — T. Lubaczewski. Na 
stępuje przegląd słowiański, Żyd© narodowe emi- 
graoji polskiej w Argentynie, J Włodka, Kronika 
po!ityrczna i bTbljografja.

T. ffołówko, Kwest ja narodowościowa w Pol­
sce. W arszawa 1922. Znany dziaiacz PPS. poru­
szył sprawę mniejszości naioctowych w broszu- , _
me, zaczynającej śię od ś t w f e t ó i a ,  ze w  Pol- ^  c g0<fz- 7‘ wieczorem p to" u^rcy R u to ^ c : ego 
sce olbok 17 milionów Polaków żyje 8 milj. „inó-'*' 8 , 'L W r a te  braku ompletu statóte*n
rodców“, a W ięc nie można pobcyj.de załatwić P ^  -d zianego , o d b ę d ę  następne wafn® * $ c * _  

się z tą kwestja, gdyż 2 Polaków rrmsiałopy pil- j i0!’0 samego drna t godz. 7.30 wiecz.
nować 1 moiejszościowca i cała energia państw a’ S,0kreila’rjat sekcji urz łuje we w orka i piątki od 
zmarniałaby na re p re s je . P. Hołówko zącsyna ' ^ X f ZOreW 4  ****
od1 GaHcji Wschodniej (tak lxnw‘iem stale na2yw a ^  r r
nasz kraj szan. aut.), tej, ,d'dś największej bolącz­
ki .,iR/ecz:TJOSff:ol#ej’. Wedle autora oba 'żywio­
ły. polski i rutski są to w  r kwuowadze, naród u-

Zawody tengiisowe. Ostatnio odbyły się pod 
protektoratem inż. Wit Sułknirskiego tosienj,c 
zavA>dy teatnlscw e L. K. S. Lechśa na now.o bu- 

kralński poszedł tędy zupelnde inną drogą nrż dawanym zimowym korcie na Sti reluicy I dały
następujące wymSci: ;W gtrze pojedynczej panów 1 
zwiyięża: 1) p. Gigael Stefan, 2) Laskowski Mie-

zaizbniczańskii i zgodził się na ugodę z Polakami 
z 14. 2. 1914, która nie weszła w  życie przez woj­
nę. P. Hołówko zaznacza nikczemną rolę Austrji czysłuw; w grze podwójnej patiów p<p. Br. Poscłrel
w listopadzie 1918 i konkluduje, że „dziś fakty­
cznie w  Galicji wseh. jest stat* okupacji wojsko­
wej, bo ze społeczeństwem ukraińsktem niema 
zgódy. zostało ono całkowicie ndVuniete «d wła- 
dzy“ . NiesTOty, tu, trzebalto7 sprostować, fż odsu­
nął od władzy lud ukraiński nie rząd. polski, tylko 
ci aritatorzy. którzy monduk J łudżi, chcących 
orać udział w  wykonaniu praw politycznych. Po­
jący wsch.-gal. chcą utr/.ymać ten stan, 1 Jkraińcy 
chcą wejść w ich miejsce i sam: być w  sytuacji 
wyjątkowej i tu autor zupefnie trąfme okreśła, że 
państwo wsch .-gal rcyjskłe, rządzone wbrew poto- 
wtie1 niemal ludności, i to opartej o całą Polsfkę, nie 
,nogłoby btnieć. Również słusznie ocenia autor 
niemożność zjednoczenia GaHcif wsch. z Ukraimą 
naddnieprzańską, czego zreszte sami 1 Ikrakką- ,nie 
propagują, poparzywszy się na. ,^olidlamośc“ te i 
Może za mało tylko p Itołówko podkreśla,, że 

cen w oknach nie by to §tó- kw,estja oderwariia nas^j poiaci ą j ^zęczggjoępo-

Karol i Laskowski Mieczysław; w grze podwój- 
iiej pań i panów pp. Dewechy Czesława i Laskow­
ski Mi-ecz.

Z KMlagiuui sędziów L. Z. O. P. N. Na nadaw, 
■wainetn zgrom. 10. bm. dokonano wyboru kpt. Er. 
Em Ja na przew., inż. Lang. Duchy ka na zastępcę, 
p. M. Decawskiego na sekretarza. 'WszystScie pi­
sma odirtasri;ące się do K. S. skierowywać należy 
na ręce sekretaiza p. Decowskiego, ul. Sad-owni- 
cka 30., który urzęduj 3 oodztennk od 2—3.

Egzamin na sędziów L. Z. O. P. N. odbed?2“ 
się duis 22. Lm. o godz. 9 nuic w kamsiarni Szko­
ckiej.

Match Cracoyla-Polonia. W sobotę wyjeżdża 
dó W arszawy drożyna praoorii w cek* adfoyda 
zawodu z Poiotrną warszawską. , !

-fO -
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' KCRIOJ LWOWSKI a  ttehr 19. 19®. Nr. 239.

IMAŁY TRANSMISYJNE
l |||r f ||g  Bracia B o j l e r ,  oraz wszelki-a maszypy ślusarskie i stolarskie i przyn  
* -  przyrządy miernicze i t. p. z pierwszorzędnych firm * 8 ®  e uietass 

zagranicznych. FsajAek:zy Skład Fabryczny na Kałc-p

stalow e od 2? do 150 mm., — STA L  rapidowa GY&M 6W 1 
Chr&RHiwa, Maftganowa i t  p. — iSiSUTTY stalowe — U Ł ftu n l  

-  -r— stalowa w różnych grubościach wyrobu światowe; sławy F abryki w j  
przyrządy do tychże jakoto: piły gatrowe, piły taśmowe, wiertaki, gwintcwN*

: l f i i m i ł » >  iB i .S i . i iS f f l i i i i« W 5  i i

H 1Ł 0S 1  i  M m m
preifeie sztrMie 
is najiepssp gstaolsu 

T r e t o r a
poleca a:9i liRÓir, pśi;c lffarjaelfi

Wykaz szczegółowy
p o d b i a ł u  m .  L w o w a  n a  o b w o d y  

g l o s o w a n i a ,
Śródmieście i Dzielnica I.

Ciąg dalszy).

66.
L o k a l  c b w .  k o m . r e k l a m ,  ł  p la s o w a n ia

S z k o l  3 » « f . M a i- s io a  ul. św. K ngi 18. 
ul. Lubomirskich tiieparz. 3—9, Panieńska 3—12, 

1 4 -1 7 , i9 , 22—41, 43, 45, PiaSiów 3 - 1 2 ,  I 4 r - : S ,  25.

57.
L o k » l  o b w . k o m . r e k la m .  I g ło s o w a n i *

S z k o ła  ś w . M a r c in a  u.. Szkolna 1. 
ul. Adamowa 1, 3, 4, 20, Bojowa (bez uumlru), 

Gabrye;ówka 3—6, 8—lla, 13, 25, św. Lingi parz. 4— 
26, św. K ngi Boczna 3, 4, 6, Nowej Rzeźni 21, 24, 

,n epirz. 25—31, 39, 41, Szkolna 6, Wołyńska 2, nieparz. 
3—?,, nieparz. 31—35, Zborowskich 1, 3—12, 14—16,
18, 22, parz. 26—30, psrz. 3i — iO, 41.

58.
L o k a l  o b w . k o m . r e k l a m .  I  glosowania

S z k o ła  i w .  I« a  d n a  ul. Szkolna 1.
ul. św. Marcina. 1, la , 3, 5—9a, 11, l l a ,  14, 18,

20—39, 41—43, nieparz. 45—55, 61, Oto kowa pa^z. 2— 
10. 11, lla , 15, Podzamcze 3—9, nieparz. 11—17, S.ro- 
ma 3—8, Studzienna 4.

59.
L o k a !  o b w . k o m .  r e k la m .  I g ło s o w a n ia

S z k o ła  ś w .  M a r o in a  u). Szkolna 1. 
ul. Żółkiewska parz. 42—50, parz. 56 —78, 82, iS6, 

88, par:. 9 4 -1 0 0 , 1U0, parz. ilO — 122, 136, treparz. 73, 
nieparz. 85—87, nieparz. 9 3 —101, 105, 107, nieparz.
113— 139, nieparz. 143— 169, 173.

60.
L o Ć .i l  o b w . k o m . r e k l a m ,  i g ło s o w a n ia

S z k o ł a  S i a s z i o a  pi. S rzelecki 6 
ul. ś-.v. Jana i, K ąoielna 1, 6, K araicka irep a rz . 

3— lla ,  12, Lw ia 2, 4, 6 — 1.4, 16, Schodow a 3 ‘ Sie- 
n iaw ska 1, 3—7, 9— I2a, 14—19, 2), S -ad z fa ta  1. la , 
3, U , Zam kow a 1 - 4 ,  6, 3 —11, 1? 15—17, 19, 23, 25.

61.
L o k a l  o b w . k o m . i o k ła m ,  i  g ł e s e w a n ia

S z k o ł S  S t a s z i c a  pl. Strzelecki 5. 
u! Bcisera 1, 2, 4, pl. B^nedykty-tlki 1, 2, 5, Cza' 

ck iego'1 , 3, parz. 4—8, 9, 10, 12, Klasztorna 2, Ko­
ścielna 1, 4 —6, 8, Krakowska 34, P iesza 1, 2. 4, Pcgór- 
pa 3, Rybia 1, 3 —5, Stary Rynek 1, 2. 5, 7, 8, pl, Marji 
Sn eżnei 5, Śui&ina 2, 4 --8 , pl. S trzelecki'1—3, Snkar- 
p ow a nieparz. 1—7a), 1 eatyńska 1, la , Wysoki Zamek 3.

D zieln ica  łY.

62.
L o k a l  o b w . k o m . r e k la m ,  i  g ło s o w a n ia

S z k o ła  S t a s z ic a  ul. Fodwa'e 17. 
ul. Kopcowa 2 —4, 6—8, parz. 10—14; Kurkowa 

nieparz. 3 —17, nieparz. 21—29, 33, niep. 37—49, niep. 
51—66, Sob ie-zczyzM  3 —i 2, 14, 15, TcatyńsKa 3—15, 
nieparz. 17—21, nieparc. 25—37, św. W ojciecha 2—4, 
6—14, parz. 16—22, 25, Zniesie nie 2, 5.

63.
L c  ; r l  o b w . K e m . r e k la m *  i  g ło s o w a n ia
S z k o ła  św . A n to n ie g o  ul. Łyczakowska 38.

ul. Henninga parz. 4 —10, św. Józefa 2—S, 1 0 ,.Le­
śna 1, 4— 6, 8— 12, 14—17a, Łyczakowska nieparz. 23— 
41, Alaia 2, 4, 6 , P iaskow a 1 —6, 3—l l a ,  14, la , nieparz.
21—27, S łodow i 1, 3a, 4—8, 10, W yspiańskiego 1 ,3 , 
5 —7a, 9— 12, 15, 1C, 1 8 -2 6 , 28—31, 33, 3 i, 3d, 40, 41.

64.
L o k a l  o b w . k e m . r e k l a m ,  i g ło s o w a n ia
S z k o ła  ś w .  A n to n ie g o  ul. Łyczakowska 38. 

u i..św . Antoniego nieparz. 1—15, Czarnieckiego 2, 
! 4, parz. 8 —20, parz. 24—3 ’, Franciszkańska 1—3, 5, 

7 — 12, 14, nieparz. 15— !7, 19, Grottgera l a —8, 10, 
Karmelicka 4, 6. 8, Korkowa parz. 2 —10, !4, 16, 24— 12, 
46, Łyczakowska nieparz 3 — i 1, 1 5 ,1 9 ,19a, 21, Unii Lu­
belskiej 2, 3, 5, 11, l la ,  nieparz. 15—21.

65.
L o k a l  o b w . k o m *  r e k l a m ,  i g lo s o w a n ia
S z k o ła  Z im o r o w ic z a  ni. Łyczakowska 171. 

ul Kopalna :l, 2—6, Krupiarska 1, 2a, 3, 5—9, 11, 
! la , nieparz 15—29, 32, 34—36, 38, 39, u iepaiz 43 — 47, 
Krzywczyćka 2, ", 5 — 7, 9, 1 ’, Łyczakowska rie^arz

■ 3—19, nieparz. 55—67, nieparz. 71—97, 101, uieparz. 
105—113,L nieparz 117—129, uieparz. 135—U l,  uiepaw  
148—151, 157, 156, nieparz. 165—169, Mączna 2— 17, 
19—25, 39, 85, M ączaa boczna 2, 4. 11, Pnu :nów niep 
5—7, 8, 10, l  a U — 12b, 14 — 18, Paulinów t,órna 4—o, 
i0, 19, 20, 76, Ubocz la , 3—5.

66.
L o k a l  e n w .  k e m .  r e k l a m ,  i g ł o s o w a n i a  

R a i f i s z .
”  pl. Bernardyński 5, 7, Cłowa 2. 3, r —7, parz. 1C— 

14, pL Cłowy 1, u  iniańska 2 -  12, 14—71, 23, Pańska 
1, 3, niep. 9 —15, 17, 17a Rzeźbią.- ka la , 3— •, Skrzyń­
skiego 8, 10, 14, Mązka 1, la , 6, 8, Żuiióskiego 1 —12, 
1 4 -1 6 ,  18.

(C ąg dalszy nas'ąpi).

Nauka i w y c h o w a n ie

WPISY
tui : owo kursy: I )  b u c h a l ­
t e r i i  i  r a o h u n k A w  k u ­
p ie c k ic h  3 miesięczne, 
wieczorne od godz. 8-m «j; 
k )  r a c h u n k  o w o ś o i  
p a ń s t w o w e j  tt-mieńsczne 
popołudniowe, przyjmuje do 
20. bm. od 1 0 -  12 i od 5 - 7 .

Konces. Prakt Kursy 
Księgowości

Z. OLSZEWSKIEGO
LW ÓW  — K arkowaSS.

Ilość miejsc ograniczona.
2496

S z k o t a  - n e t  w n o -
n o r i e s n y c h  („teole  

,le  D a i i* ? " )  S t .  N :,sŁ .czy B u W ' 
skiego, L in d e g o  S. Wpisy 
5-8, 2518

R óżne.

V n r e a j  ję z y k a  ‘  a . i -  
■ w  o i t e k i e g u  z Faycr 
ir. nęaia, pl ic Marjacki 6. 
przen esione t i  B ały do gim­
nazjum, ul. Sokoła 3, Wpisy 
2—5.

o d  wstąpi* tai© pokoju 
d s- i kuchni zajmę się ber- 
nteresownie gospodarstwem 
i orsądzę swojatn: meblami
elegancko jeden pokój. Adr-s 
poda .Aćmini racja Ku-jor a

b ardzo  w y­
przyjmy.

p o ż y o s k ę  na i
® soki proce.t 
Zabezpi c;er, e całkowite. In 
tynier Chrzanowski Zimon:, 
wi za 6. 555

Kupno i sp rzed a ż

tya • W ielkopolski TA- 
awa żErSNICA pow e- 
i z e a l a  w  t y c i u .  Książkę 

fow yiszą w . syfa za poprzr- 
dniem nadesłaniem 500 na;. 
lun za zaliczką '640 tup 
, ,M o v ita * “ ' Poznań, 1< 
RcLtie nka 38. 1495

Polaczek, 
Sambor. lustrowane 

euniki darmo, 2559

j u r a p i t a n  k P .  poszukuje i  umebloMaUfko po­
k o ju  ?■ osobnym e:n
Część wynagrodzenia w opale. 
Zgłoszenia pod: „Spokojny” 
do admin, .

r o r t e p i s n g  ;iu,na
ćobiv i zepsute kupuję 

w  każdej miejscowości w ca­
łej Polsce. Lwów, Kopernik* 
26, parter Skłon ars ,i. 2558

ig-J-legasŁcka św .t.a , lutro 
za 250 lyśięęy. 2  clo­

na 93, 1. p., o 1 3 —”5. 2557

S t o ^ k a a r o  n a  a f ó s z .
D y r e k c ja  „ T a r g u  P o z n a ń s k ie g o * *  w  p o r o z u ­
m ie n iu  z  u R n d ą  S z t u k i "  S ; e ł .  m . P o z n a n i  c 
o g ł a s z i  k o id c u r s  n a  a f i s z  .„SIC. T a r g u  P o z n a ń ,  

o  ( .e g o * *  p S d  n a s tę i i in ją c y m i w a r u n k a m i :
I. Do konkursu zaprasza się wszystkich artystów  

polskich.
II. Format afiszu: wysokość 64 cm. szerokość48 c:i,. 

J)o napisu »1IL Targ Poznaiiskit, b.uro Poznań Pl c S :- 
p eżyński 10, ualeiy zostawić u dołu, pasnm maiej 12 cm. 
wycoki.

Ili. Afisz w 2-ch — 3-ch barwach do wykonani ! 
w  litografji.

IV. Najwięcej uwydatniać się winien tytuł „Ui.“ !u 
„3“ »Targ Poznański<, wzrl. kompozycja z ii er odpowia­
dająca, tekstowi oraz dat:* „28. iV. dc 4. V. 1323 r,“

V. Prace oznaczone godłem, a-' nazwisko autora 
w zamkniętej kopercie n tle iy  nadsyłać do 6 . lijtopjma 
19:2 r. pod adresem Miejski Urząd Targu Poznańsk-ego, 
Poznań, i lac Sapiet ński 9-10 a.

VI N igroda !. 200.000 mk.
Ntgroda ll. 100.000 mk, ,
Prace nagrodzone sta ą się własnością M. U T. P. 

/. praw“m repiodukci. — Jury stanowią pp.:
1) Cyryl Rifajsk', Prezydent m as a str.ł. Poznani?.
2) W ładysław Marcinkowski, Prezes Bady Sztuk 

• toł. m. P >zuania.
3) Hei.ryk Jackowski, Prezes Związku Artystów 

Wielkopolskich.
4) Stefan C /bichowski arca., Prezes koła Archit -ki.
5) Stani ław Robiński, radca m a ski. 2550
6) Edward Mazurkic wic1., Prezes Zw. Tw Kupieckicb.
71 y ie tzy s ł.w  K r y f a i : iewicz, P r. T..r ;u Poznańsk

Kaidy, komu zależy na zwycięstwie iiei.iudowSj 
powinien pren’.mer iv*tć 
i rozpowszechniać wśról 
swoich -jnaiomycb, mie- 

stęcznii p, t.:

redaktor naczelny poseł JAN DĄBbfe
Pr numeratę w kwoc e 3.00) mkp. do końca b, r’ 

liB przyjmuje Administracja — „POLiTYKl”, Warszar * 
m  nl. Św iątoknysk * 17.

Prenumeratę wpłacać możra we wszystkich u & f ' 
dach pocztowych ra konto czekowa P.K.0. nr. 51*
Nowi prenumeratorze otrzymują bez jakieJko)*'j®f 

depła y wazys.kie numery poprzednie. 25*:J
UWA6A! Ukazał się trzeci numar „POLITYK

HACELC
Pierwszej Polskiej Fabryki H a cel' _ 

„PO BIŁ©  W  A* w Sosnowcu 11' 
ustępują najlepszym zagranicz£1y,",
Cen* Konkurencyjne. — J e n ą p s l n y  p r z e d s t a  
n a  K s o h o d n t ą  SRełogalahw  ed j 3 r o 3 ? a « l f ,! 
W®ols Od t . Adolf ROSENBERCŻ, L j  ‘.w, lłtv ] 

H e t m a n a  T  '.rnoi> e i i e g o  6 .

\o&
**
W

1L

S9101
% -■

'

V*
4SOO ,?Sp. aao J*p‘ 

Co drug. Jos wygrać m sl
Gł. wygr. 10 milj. razom wygr. wyOP3*® 

7 0 miP. 3#p.
C ią g n ie n ie  18.  3 S7 . I ł s t e ę a d a  fe» rt 

0 3 RS S3A N ' D K Y  2o$
LwfóWi plae  
■jae&i

li© ± » i©  p r z e d m i o t y
s p p * © d a  _

WASHINGTON, l<rp rnika.
Prryj-.mje w komie i a ••• otówke.

KUPUJi
d o  n a t y c h m i a s t o w e !  ę p ó ź n ie js Z eJ 

dostnwy każdą ‘ł o ś :
kopalniaków i Jrzswostanó^
nadające s ię  do w yeiu an ia , na bul" 
dzo k orzystn ych  w arunkach i .prosZ? 
o szczeg ó ło w e ofe ty  z podan iem  cCil 
loco w agon  a lbo loco  aw orce wy^' 

dow eze na G órnym  Sią.sku.

Karol B a rto s ,
handel drzewa

Lubliniec

> i Z  Drukaroi fcistóej pod zarz^diem JKietbu&iewicza we Lwowie, uL Chontżczyzny 31, ićcćaKwjr oópon«*«aaiay: laU cu*/


